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Ponowne aresztowanie Gandhi’eg >
Londyn. 4. 1. (L) Ubiegłej nocy aresztowany 

został w Bombaju przywódca indyjskiego ru­
chu narodowego, Mahatma Gandhi. Arcsztowa 
nia dokonało 6 oficerów p o lic ji z komisarzem 
na czele, którzy wywieźli aresztowanego ao 
więzienia w Poonie. W ybrano porę nocną z te- 
!go p o w o d u , aby u n ik n ą ć  zajść- Toteż areszto­
wanie odoyło się z u p e m ie  sp oK ojn ie  Równo­
cześnie z Gandhim aresztowany został również 
przewodniczący kongresu wszechindyjskiego 
Vauaohai Patel, kóry od lat jest najwierniej­
szym przyjacielem Gandhiego.

Gandlii uchował mjsapet- 
uiejuy spokój

Bombaj. 4. 1. PAT. Zjawienie się 6 policjan­
tów  z komisarzem na czele, którzy przyszli a-

(Teleeran własny „Nowego Dziennika**)
resztować Gandhiego, wyw ołało wielkie w ra­
żenie Gandhi, odczytaw szy rozkaz aresztowa 
nia, zwrócił go komisarzowi bez słowa, ponie­
w aż byl to dzień jego milczenia- Otoczenie 
Gandhiego a w szczególności kobiety, zanosi­
ły  się od płaczu. Małżonka Gandhiego błagała 
komisarza, aby ją zabrał do więzienia w raz z 
mężem. Gandhi zachował najzupełniejszy spo­
kój. Odwieziono go w samochodzie wśród o- 
krzyków zebranych tłumów do więzienia w 
Irwada wraz z  Vallabai Patelem-

Przędzeni! i giełd* słrajkiją
Bombaj. 4. 1 PAT. Na 72 przędzalnie 14 za- 

strajkowało na znau protestu przeciwko areszto  
wanlu Gandhiego. Podobnie nie są czynne giel 
dy bawełniana zbożowa i pieniężne.

„Wchodzimy w okrcr walkim ■ . m » a  to ASna smierc i życie
O rędzie  artszto^anesr- przewodniczącego kongrenu

(Indyjskiego PaieBa
Londyn. 4. ]. (L) Jak z Bombaju donoszą, 

Gandhi i Patel osadzeni zostali w tern samem 
więzieniu koło Poony, w ktćrem przebywali 
Już z wiosną 1930 r. za zorganizowanie niepo­
słuszeństwa cywilnego przeciw władzom brytyj 
storn Obaj liczyli się już z tern, że zostaną are 
sztowani Patel wydał wczoraj do narodu indyj 
sk.ego odezwę, w której m. in- pisze: .Wcho­
dzimy w okres walki, która tym razem pędzie 
walką na śmierć i życie. Spodziewam się, że wal

ka ta zastanie naróa indyjski przygotowany 1 
zdolny do największych oiiar. Liczę także, że 
naród indyjski w walce tej nigdy nie wejdzie 
na drogę gwałtu". Zastępcą Patela został mia­
nowany członek komitetu wykonawczego Ba­
bi* Rajendra Prasad- Słychać, że władze bry­
tyjskie nie zamierzają przeciw Gandhietnu 1 
Patelowi występować na drogę sądową. Mają 
oni być zatrzymani w więzieniu do czasu uspo 
kojenia umysłów w Indjach.

Opinii, angielska
wobec aresztow ania Bandhi’ ego

Londyn. 4. 1 PAT- Aresztowanie Gandhiego, 
aczkolwieK ogolnie oczekiwane, wywołało de- 
iprymające wiażenie. Prasa konserwatywna sta 
ra się wytłumaczyć uwięzienie uandniego, jako 
konieczne i celowe. „Daily Herald" pisze: Od 
missiąca Gandhi był gościem nonorc wym rzą­
du brytyjskiego w  Londynie, piile widzianym 
na Downing S treet i premier Mac Donald, zwra 
caiąc się do niego nazyw ał go ,.mój drogi Ma- 
hatma". Dziś zaś, w  pięć dni po powrocie ao  
Indyj, Gandhi został osadzony w  więzieniu 1 
rząd brytyjski toleruje tc z  pełną satysfakcją-

Represji przeciw naejnuaiisfnm 
* “ Tiuiyiskini

(Telegram Własny „Nowego Dziennika")
Londyn. 4. 1, (iL) Ż Nowego Delhi donoszą, że , 

komitet wykonawczy indyjskiego kongresu 
narodowego zostai uznany organizacją nfclegai 
ną. Równocześnie wicekról indyj wydał cztery 
nowe dekrety, zawierające postanowienia w  
sprawie walki z ruchem nieposłuszeństwa cy­
wilnego Dekrety te nadais właazom brytyjskim 
nadzwyczajne pełnomo nic^wa, zmierzające do 
utrzymywania porządku i ochrony żyd a  i mie 
nła oraz zawierające postanowienia w sprawie 
walki z organizacjami nielegalnemi i osobami, 
dopus7Czająsemi się czynów nielegalnych.

Replika prokuratora Grabowskiego
(Telefonem o«l naszego specjalnego sprawozdawcy)

Warszawa 4. I. Sin. Rozprawę otw arło dziś 
o gódz. 10‘30.' Wobec oświadczenia prok. Gra­
bowskiego, iż pragnie skorzystać z praw a re- 

e.pliki, przewodniczący udziela m u głosu.
Panowie sędziowie! W ysłuchaliście tu łaj 18 

przemówień obrońców, słyszeliście panowie 
wielkie przem ówienia polityczne, obrazowane 
sylwetki wielkich mężów stanu, rozw ijano 
kunszt szfuki rządzenia, słowem było omawia 
lie wszystko to, co się składa na pojęcie poli­
tyki. Były tu kursa dokształcające z dziedziny 
praw a konstytucyjnego. Były i inne przemó­
wienia, najwłaściwsze w tem miejscu, rzeczo- 
wo-prawnicze. Były i chwile wypoczynku dla 

‘ skołatanych nerwów, kiedy wydoczono przed 
wcmi, panow ie sędziowie, błyskotliwe słowa 
dowcipu i ironji. Cóż za różnorodność wrażeń, 
jaki kalejdoskop. W ynikiem  tego wszystkiego 
zaś jest zmęczenie, nietylko nas wszystkich w 
tej sali, ale m o że całego społeczeństwa, D la­
tego chciałbym  w replice ograniczyć się tylko 
do sprostowań faktycznych momentów jask ra

wych. Replikować będę zarówno w imieniu wla 
snem, jak i kolegi mego, co, m am  wrażenie, 
wpłynie również na  odpowiedź ławy obroń­
czej, zarówno na ilość tych odpowiedzi, jak 
i na jakość. Mówca obrazuje

METODY, STOSOWANE PRZEZ OBRONĘ 
W  PRZEMÓWIENIACH

Z jednej strony dążenie eo zdyskwalifikowa­
nia w oczach sądu przeciwników, t. zn. oskar­
życieli, jeżeli zaś chodzi o m aterjał rzeczowy 
sprawy, to obrona stosowała' „grę w m ijane­
go". Oskarżyciel zaznacza, że w każdej walce, 
a więc i w walce stron w procesie powinna pa 
nować pewna powaga rycerska. Niestety nie 
może się prokurator dopatrzeć tego w przemó­
wieniach obrońców. Tak więc frazes retorycz­
ny o Tetmajerze, wyskok słowny jednego z pro 
kuratorów posłużył za broń dla jednego z o- 
brońców dla zdyskw alifikow ania wiadomości 
tego prokuratora. Prok. Grabowski oświadcza, 
że nie chciałby odpłacić pięknem za nadobne,

a mógłbym jednak naw iązując do powiedzenia 
jednego z obrońców, jakoby Leses towarzyszył 
Napoleonowi w wyprawie egipskiej,stwierdzić 
brak wiadomości historycznych u tego mów- 
c r̂. Nie będzie sic również oskarżyciel zatrzy­
m ywał nad drugim  incydentem, kiedy jeden z 
obrońców wspomniał o zasztyletowaniu Desde 
mony przez Otella. Jako dalszy sposób walki — 
mówi oskarżyciel — przypisywano nam  role, 
niezgodne ani z ustawa ani z funkcjam i, ani 
Ze stanowiskiem, przypisywano role ram ienia 
regimu, piewców regimu, nawet awansowano 
mnie tu taj na pułkownika. Gzy można w ten 
sposób stawiać zagadnienia, kiedy się z doś­
wiadczenia wie, jaka jest rola prokuratorów w 
procesie. W sali sądowej żaden z nas nie prze 
kracza poza rolę z ustawy wypływającą. Nie 
m a się tu politycznych poglądów osobistych. 
W spom inając następnie słowar z przeszłości, w.v 
suwane pTzez obrońców', prokurator Grabów’- 
ski zaznacza, że bolesne uczucia wzbudziło w 
siąpienie jednego z obrońców, który porówr.



w razie pr-cztchienia, grypy, zapalenia gardła, mig­
dałów, przy brfiłch nei Yiowych i łamaniu w kościach 
należy dbać o codzienne, regularne wypróżnienie i 
w ty iy  celu Lży ,vać pół szklanki naturalnej wody' gorz­
kie; ,,1'ranc'szlca Józefa". Żądać w aptekach i drog.

wa' rolo oskarżycieli w tym pocenie, toczącym 
się między dwoma obozami politycznemi pol- 
skienii z procesem z przed 100 lat. w którym  
Polak prokurator oskarżał Polaka o zamach na 
całość państwa rosyjskiego. Przypuszczam — 
mówi oskarżycie] — że ten pan nie mógł sobie 
zdaw ać sprawy z istoty i sensu tych słów. 
Przypom ina wreszcie prokurator, że jeden z 
wielkich piewców ławy obrończej, mówiąc o 
odpraw ianiu ..nabożeństw m ajow ych'1 przez os 
karzycieli, zrobił napom knienia jak gdyby w 
kierunku jakiegoś karjerowiczosiwa, potem po 
woły wał się na zasadę dobrej woli i uczucia. 
Skąd moralny lyluł — pyta prokurator — do 
takich inwektyw? Czy powiedziane są one z 
dobrej woli? Czy może te straszne trzy litery, 
o których mówił obrońca ,,bić“ są m niej ohy­
dne, niż cztery litery „lżyć, lżyć?“ Prokurator 
zaznacza, że nie m a sposobu odwetu na tego 
m dzaju postępowanie, gdyż byłoby to poniżej 
powagi tego miejsca. Z kolei przystępuje os­
karżyciel do scharakteryzowania drugiej m e­
tody obrony

„GRY W  MIJANEGO Z DOWODAMI"
Gdzie tj Iko ze strony oskarżenia był Wysuwa­
ny argument, spotyka się on z przeciwnej stro 
ny  z dowcipami, albo z przejściem do porząd­
ku dziennego. Obrona w wywodach swych 
niejednokrotnie kom entowała co oznacza ..wal 
ka“ w odezwach Centrolewu. Oskarżyciel od­
czytuje c kólnik PPS. Nr. 10, podpisany przez 
Pużaka z okresu jeszcze przed kongresem Cen 
trolewu, W  okólniku tym jest mowa, że czyn­
niki rządowe starały się na wszelki sposób roz 
bić PPS , że w rządzie odgrywa role przeważ­
nie wojko, ale wojsko, które z walką nie m ia­
ło styczności i że w łonie PPS. są ludzie, któ- 
izy znają się na nowoczesnych m etodach wal 
ki obrończej. Z tej treści prokuartor wyciąga 
wniosek, iż walka m a znaczenie walki fizycz­
nej.

Podczas kom entowania tej odezwy przez pro 
kuratora na ławie obrończe] widać oznaki zdzi 
v ien ia . Adw. Hunigwill mów i z, m iejsca: to po 
sadźcie Pużaka na lawie oskarżonych.
; Przewodniczący: Przypom inam  panu adwo­
katowi, że będę stosował represje.

W  dalszym  ciągu cytuje prokurator kw ar­
talnik socjalistyczny Ńr. 1 B 1931 dla udowo­
dnienia tezy, że Centrolew m iał tendencje re­
wolucyjne. Wreszcie mówca zaznacza- że obro 
'na nie om awiała wcale odezw do policjantów 
ani do oficerów. Jak  stwierdzili tu świadkowie 
m. in. komisarz Banku, władze m iały konfi­
dencjonalne wiadomości, iż odezwy były kol­
portowane przez członków PPS.

PRZECHODZĄC DO KWESTJI BRONI
oskarżyciel dziwi sie. że obrona ironizowała je 
idynie „arsenał'1 znaleziony u red. W ohnouta, 
a pominęła zupełnie wiadomość umieszczoną 
w  nielegalnym biuletynie o skonfiskowaniu 
przeszło 300 rewolwerów, 300. strzelb i 192 ka 
rabinów. W  dalszym ciągu oskarżyciel pole­
mizuje z wywodami obrony, która pom ija cal 
kowicie dowody, zaczerpnięte z wyv iadu po­
licyjnego. Gd> by w ten sposób postępować — 
mówi oskarżycie] — loby żaden proces polity­
czny nie mógł się odbywać.

W dalszym  ciągu prok. Grabowski powołu­
je  się na zeznania św. W urawskiego i Banka i 
którzy dostarczyli odezw i stwierdzili przygo­
towania do zamachu. Następnie analizuje wy 
>vody prawnicze obrońców o przygotowaniach 
do zamachu i stwierdza iż były

PRZYGOTOWANIA DO CZYNNEGO 
W YSTĄPIENIA TŁUMU

W prawdzie tłum jest przeważnie gorzej uzbro 
jony od wojska i policji, ale jednak w roku 
lf*3 tłum w Kakowie rozbroił wojsko i zdo- 
b v l część miasta lak. iż dowódca m iasta m u ­
siał prowadzić z tłumem rokowania. P rokura­
tor przechodzi następnie do analizy terminu 
przemocy i przym usu i slwierdza, że w czynie

D bdiosfrt w iz y ta  p r z e d s ta w ic ie la  r z ą d u  f ra n c u s k ie g o
w bandi u ir

Paryż. 4- 1. PAT- Obecność w Londynie se­
kretarza generalnego ministerstwa1 spraw zagra 
tucznych p- Filipa Bertheiota, który wyjechał 
pod pretekstem zwiedzenia w ystaw y sztuki 
francuskiej, wywołuje w tutejszych kolach .poli 
tycznych niezwykle żywe zainteresowanie. 
Powszechnie utrzymują, że Berthelot pojechał 
ao Londynu dla przygotowania ponownych ne 
gocjacyj pomiędzy ekspertami francuskimi i an 
Sielskimi oraz umożliwienia spotkania między 
MacDonaldein a premierem Lavalem. W tutej­
szych kołach dyplomatycznych tłumaczą rów ­
nież obecność Bertheiota w Londynie chęcią 
przeprowadzenia głębszej wymiany poglądów 
z rządem angielskim w przededniu konferencji 
rozbrojeniowej. Przypuszczają również, że 
Berthelot w czasie swego pobytu w Londynie 
udzieli pewnych wyjaśnień angielskim mężom 
stanu na temat ewentualnego paictu francusko- 
sowieckiego oraz odnośnych paktów, zaw artych

z Polską, Rumunią i Jugosławią co rzekomo 
do pewnego stopnia ma niepokoić rżą ci angiel­
ski- * ♦ *

Paryż. 4. 1. PAT. Agencja ,Havas“ donosi: li 
czne dzienniki angielskie kolportują z uporem 
wiadomość o mającem niebawem nastąpić spot 
kania Lavala z MacDonaldem. W otoczeniu 
prezydenta ministrów Lavala oświadcza*ą. że  
nic jeszcze nie zostało zadecydowane. Jest zre 
sztą rzeczą pewną że — o ile naw et spotkanie 
taki nastąpi — nastąpi ono dopiero po ponow- 
nem zebraniu się reprezentantów  skarbu fran­
cuskiego i angielskiego- Przed udaniem Się do 
Lozanny, obaj szefowie rządów zadecydują pra 
wdopodobnie, że powinni się wzajemnie porożu 
mieć- Niedawno MacDonald w ystosował list do, 
Lava!a, na który premjer francuski odpisał mu, 
w ostatnich dniach-

Utworzenie francusko-rosyjskiej komisji rozjemczej 
przewiduje projekt p a k '! o nieagresji

(telegram  wiasny „Nowego Dzienni
Paryż. 4. 1 (B) „Echo de P aris“, który nieda 

wno podat zdementowane później przez sfery 
miarodajne szczegóły francusko sowieckiego 
paktu o nieagresji, zajmuje się dziś tą kwestją 
ponownie i twierdzi, że należy się liczyć z ry- 
chłem zakończeniem rokowań. Dziennik tw ier­
dzi, że między generalnym sekretarzem francu­
skiego ministerstwa spraw  zagranicznych 
Berthelotem a ambasadorem sowieckim w P a ­
ryżu Dowgalewskim w grudniu jeszcze zostało 
osiągnięte porozumienie w sprawie utworze­
nia komisji rozjemczej która miałaby w przy­

szłości regulować wszelkie spory, jakie powsta 
lyby miedzy obydwoma państwami. Komisja, 
ta miałaby obradować na zmianę w Paryżu ii 
Moskwie i miałaby sie zebrać po raz pierw­
szy zaraz po podpisaniu układu- Dziennik do­
nosi dalej, że wobec osiągnięcia porozumienia 
w kwestji zasadniczej, należy się liczyć z rych 
łem 'zakończeniem pertraktacyj. Podpisanie u- 
kłaci-u, wedle woli Francji nastąpi jednak dopie 
ro po podpisaniu paktu o nieagresji Rosji sowie­
ckiej z Polską i Rumunją.

Unifikacja Chin — faktim dokenanym
(Telegram własny

Londyn. 4. 1. (L) W następstwie zawarcia u- 
kładu pokojowego między Kantonem a Nanki- 
nem rząd kantoński zostai wczora formalnie 
rozwiązany. W ten sposób zlikwidowany został 
długoletni zatarg między Chinami poludniowe- 
mi a centralnemi-

Japończycy pobili konsula amerykań­
skiego w Mukdenie

Nowy Jork. 4. 1. (R) Departament stanu zo­
stał zawiadomiony, że w Mukaenie żołnierze ja­
pońscy napadli na konsula amerykańskiego w 
Charbinie i pobili go, mimo, że okazał paszport 
dyplomatyczny. Pobity konsul zaiożył u rządu 
japońskiego w Tokio energiczny protest. W ła­
dze japońskie tłumaczą zajście w ten sposób, 
że żołnierze nie mogli się z konsulem porozu­
mieć z powodu nieznajomości języka, wyrażają

.Nowego Dziennika")
poza tern gotowość udzielenia poszkodowane - 
mu pełnej satysfakcji i ukarania winnych.

* * *
Mositwa. 4. 1. PAT. W edług doniesień ko­

respondentów sowieckich, japońskie władze 
wojskowe aresztow ać miały w miejscowości 
Goubantsy attache wojskowego St. Zjednoczo­
nych. Aresztowanego odstawiono do sztabu dy 
wizji głównej gen. Tamona.

Chiny żądają nśilychmiastoufłtgo w la n ia  
"lady Ligi Narodów

Mc.ikwa. 4. 1. (R) Donoszą z Nankinu, że 
rząd chiński zwrócił się do generalnego sekie- 
tanau Ligi Narodów z prośbą o natychmiasto­
we zwołanie Rady Ligi, celem zbadania sytua­
cji, jaka zaostrzyła się ponownie wskutek akcji 
woisk japońskich w Mandżurii.

Centrolewu nic było momentów obrony konie 
cznej. Wreszcie Kończy swe przemówienie na- 
slępującemi słowami: obrońcy kończyli swe
przemówienia wołaniem dc W aszych serc i su 
mień i"apelem do sprawiedliwości; nazywano 
W as ostatnia r^ lm ą sprawiedliwości. Nie bę­
dę apelował tło Waszego poczucia sprawiedli­
wości, bo to Wasz obowiązek. Pozwolę sobie 
nt. słowa twardsze, na przypomnienie dzieła E 
mila Eagela: .Kul! niekompetencji11. Jest tarn 
rozdział poświęcony sądowi, w klóiym  autor 
przestrzega, ażeby również i sędziów’ nie doły 
kał ten kult, lęk przed opinją publiczną, lęk 
przed naciskiem zewnętrznym, przed ..omyłką" 
sądow a'. Popieram w całej rozciągłości akt os 
karżenia.

Przewodniczący zapytuje obrońców, czy za­
mierzają odpowiedzieć na replikę. Adw. Ster- 
ling odpowiada iż lawa obrończa prosj o odro­
czenie rozprawy dc wtorku w celu rozpozna­
nia cyial i m alerjalu  prawniczego, dostarczo­
nego orzez prokuratora .Tutro przemawiać Pę 
dą adwokaci Stert Ing, Dąbrowski, Szumański

Dywidenda Banku Polskiego
(Telefonem od naszego knrrcpondenta) •

W arszawa 4. I. Sin. Na posiedzeniu prezy- 
djum  i dyrekcji Rady Banku Polskiego usta­
lono defiuitywnic cyfrę b ilansu 7a rok 1931 Po 
stanowiono przedstawić Iladzie Banku wniosek
0 wypłacenie akcjonariuszom  dywidendy w wy 
sokośei ]2 procent.

JA K A  U ĘD ZSE P C G O C jY.
O elofonew od paszeat kurespcndenlo./

W arszawa. 4. 1. (Sin) Prawdopodobny prze­
bieg pogody na wtorek, dnia 5 bm. W yżyna 
Małopolska. Śląsk. Podhale Tatry i Małopolska 
wschodnia: dość pogodnie, lub chmurno. Nocą 
miniK 10 do 16 stopni. Dniem kilku stopniowy 
mróz. Słabe w iatry zachodnie, potem cisza.

1 Szurlcj. We czwartek zabierze glos oskarżo­
ny Lieberman do „ostatniego słowa".
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O Z J A S Z  TH O N

Jak  to było milo, wygodnie, naw et zaszczy­
tnie, jednem słowem: ,,cacanie“, być sjonistą 
parę lat temu, kiedy się to z akuratnością pierw 
wszorzędnego zegarka genewskiego, z nieza­

wodnością m atem atycznego obliczenia kroczy­
ło w sjoniźmie od sukcesu do sukcesu, od z wy 
cięstwa do zwycięstwa. W tedy zaroiło się od 
prowodyrów co niem iara, a ,,wiernej" arm ji 
bez liku. P ierw si odrazu pchali się naprzód i 
dółapali się tego — owego, inni czekali skrom 
nie, acż przyjdzie na nich kolej. Jakżeż — przy 
takiem  „zapotrzebowaniu" n ik t z czasem nie 
zostanie pominięty. N’a każdego przyjdzie czas 
prędzej, nie później. Rojno było i gwarno. A 
opozycja? Zapewne — ona istniała, ale zacho­
w ała się z należytym respeKtem. Cicho i skro­
m nie. Ani jednego mocniejszego słowa. W eź­
cie choćby gazety Bundu czy innej Agudy z 
owych czasów: Toć to czysty W ersal! Co za 
formy! Co za dobieranie słowa! Co za um iar! 
Raczej to była skrom ną próba dyskusji, niż 
opozycja. A o napaści jakiejkolwiek, o wyszy­
dzaniu, o w ym yślaniu ani mowy. Opozycja 
.nakłada pewne obowiązki, 1o się je spełnia bez 
przekroczenia należytej linji, gdyż j — władza 
nakłada pewne obowiązki, których bezkarnie 
przekroczyć nie wolno.

Tak było zanim  W ielki Mufti zdecydował 
Jsię do walnego ataku, zanim  m iał w różnych 
Passfieldach i Shielsach swoich możnych pro­
jektorów. Kiedy to jednak sję stało, m usiało 
w dotychczas niepowstrzym anym  biegu sjoniz 
m u nastąpić pewne zatrzym anie się. Poprostu 
natrafiono na pewną przeszkodę większego ka 
Jibru i trzeba było sobie z nią dać radę. A to 
'zabiera pewien czas.

Nieszczęście jednak nie przychodzi samo. Mu 
!siała tedy i la  zaw ada pojawić się w czasie, 
kiedy na świecie w ybuchł kryzys gospodarczy, 
który w pierwszym rzędzie uchwycił w swoje 
'tryby m niej silnie ufundowraną, ale zalo tem 
silniej zazwyczaj zaatakowaną gospodarczo po 
życję żydów . Zatrzym ało się tedy trochę koło 
rozpędowe, które zasilało finansowo maszynę 
sjonizmu. Finanse sjonistyczne weszły w  krąg 
ogólnego kryzysu, co się na  nich silniej i przy 
krzej odbiło, aniżeli na już ustalonych i skon­
solidowanych organizmach społecznych. Rzecz 
jasna — budować jest trudniej, niż tylko u- 
Irzymać i zachować.

Jedno z drugiem  złączone, wrogi stosunek 
rządu angielskiego, k tóry  zdołał dolać n ieje­
dną kroplę trucizny dc naszej czary, wraz z 
niemożnością prowadzenia dzieła odbudowy w 
tem tempie i z tą energją, jakeśm y zaczęli — 
jo razem sprawiło, że sjonizm  niewątpliw ie 
przeżywa teraz chwile ciężkiego zm agania się, 
że w jego kroczeniu naprzód daje się zauw a­
żyć nieco — cięższy oddech.

A niemal równocześnie stało się, że u nas w 
■Polsce na jakiejś licytacji rząd nabył taką ży­
dowską firmę, która straszliw ie tanio się sprze 
dała. A m ianowicie firmę, k tórą podpisuje: „A- 
guda,, i twierdzi w pewnej m anji wielkości— 
a może poprostu w rozmyślnem podaniu fałszy 
!wego bilansu dla wydobycia większego kredy- 
jtul — że to ona jest całą ortodoksja, czyli, że 
to w jej obozie znajduje się całe religijne ży- 
tłostwo, co jest oczywistym fałszem. Praw dzi- 
!wa pobożność w żydostwie w łaśnie tem się od 
Bnacza, że nie chce z pobożności rebić interesu, 
ani pieniężnego, ani politycznego. Pobożne ży- 
doslwo faktycznie patrzy bardzo a bardzo po­
dejrzliw ie na ten świadomy klerykalizm  poli­
tyczny, jakiego żyd os iwo w całym przebiegu 
swojej historji nie znało. Niemniej jest fak­
tem, że rząd chciał się łudzić i udawał, że wie­
rzy  w potęgę Agudy i wziął jej firmę, byle 
mieć wobec św iata swoich wiernych, w s t r  pro 
centach wiernych, lojalnych \ patrjotycznych 
Żydów, a temsamem pozbyć się raz na  zawsze 
kłopotu żydowskiego, który niepotrzebnie za­
w raca głowę. A Aguda zrobiła na tem tak chę- 
tnesn i tak — świadomem łudzeniu się rządu

> doskonały interes, albowiem znalazła właści­
wą siłę, kióra ją  galwanizuje j z niej coś po­
ważnego i pokaźnego robi. Paragrafy  taicie i 

: siakie przyszły w pomoc i Aguda tu  i ówdzie 
odniossJa — pożal się Boże! — „zwycięstwo" 
W  ten sposób zainstalow ała się na ulicy żydów 
skiej jako „konkurencja" — jakżeż — nawet 
jako „szczęśliwa" konkurencja! — do sjoniz­
mu. —

I tak to poszło, że teraz już nie jest tak w y­
godnie i lak swobodnie i tak wesoło i tak „o- 
biecująco" w sjoniźmie, jak na początku, jak  
jeszcze kilka lat temu.

I poznać odrazu tę zmianę w tonie prasy o- 
pozycyjnej. Zapomniany doszczętnie Wersal. 
Weźcie taką bundowską, czy agudowską gaze­
tę do ręki, a przekonacie się. jak ci panowie 
już się „nauczyli" pisać. Aż dym idzie- Aż 
chrypną z ordynarności. Co to sionizm! Jaki 
to sjonizm! Kto go tam zna? Kto o nim w ie? 
A co on zrobił? A co robi? Jednem słowem — 
nicość wszelkich nicości. Niema śladu po sjo­
niźmie.

Naturalnie — nie mam zamiaru rozprawiać 
się z naszymi przeciwnikami zacnym!. Nie 
chciałbym im też ukrócić sukcesów politycz­
nych. które tak samo mało są warte, jak mało 
— kosztują umysłowej pracy i ideowej kon­
centracji. Nie chcę naw et w yrazić zdziwienia, 
że im taką satysfakcję sprawia „zanik" sjoniz­
mu. W yobrażam sobie, że niema normalnego 
Żyda, któryby nie rozdzierał w  ciężkiej żałobie 
szat, gdyby istotnie doszedł do przekonania, że 
sjonizm zanika. Niema chyba normalnego Żyda, 
któryby pragnął, ażeby nie było w żydostwie 
tego potężnego rozmachu, tego wysokiego po­
lotu, tego świetlanego horyzontu, tego nieboty­
cznego szczytu, jaki daje tylko wysokokoturno 
w a idea wyzwoleńcza sjonizmnu i. tej mocarnej 
idei stopniowe urzeczywistnienie Kto w ta ­
kiej ludzkiej i żydowskiej nizinie się urodził, w y 
rósł i żyie, że może się cieszyć z rzekomego 
upadku sjonizmu, temu należy już z samej lito­
ści nad taką biedotą tę radość zostawić.

Nie byłbym  wogóle przytoczył w tym związ 
k,u tych przeciwników i ich nizkich napaści, 
gdyby nie to, że  chciałem w ten sposób uzy­
skać miarę trudności, z jakiemi sjonizm dziś 
ma walczyć w każdej dziedzinie swojej rozle­
glej pracy- Ordynarność i śmieszna pewność 
siebie naszych przeciwników wskazuje, że nam 
jest ciężko, a oni tylko się mylą, biorąc trudno­
ści, k tóre się przemoże, za objawy upadku.

A my się z caią otwartością do tych trudnor- 
ści przyznajemy. W łaśnie dlatego, żc nie chce­
my wcale w erbow ać zwolenników łatwością 
sjonistycznych poczynań. Nie — nie! Sjonizm 
nie był nigdy, — a teraz tem mniej niern 
jest! — Iekkiem przedsięwzięciem. Nigdy sjo­
nizm nie był interesem — giełdowym. Nie bu­

Wicekról Indyj lord Wilłingdon
odmówił dalszych rokowań z przywódcami na 
cjontrlistów ind3rjskich. w następstwie ezego 

nastąpiło aresztowanie Gandhiego

duje się narodów i siedzib narodowych w tem­
pie jakiegoś igrzyska. To są tw ory historyczne, 
które się cementuje krwią i potem -B yw ają co- 
prawd.a ęhwilą „lepszej i chwile gorszej koniun­
k tu ry ; bywają ułatwienia i utrudnienia; byw a­
ją iak w każdej fali góry i doliny W tej chwili 
trudności się wzmagają. Liczyliśmy na pomoc 
Anglji — ona nie przyszła. Nigdy jej w  pozy- 
tywnęm znaczeniu nie mieliśmy. Teraz raczej 
z tej strony mamy przeszkody. Nie tu miejsce 
na rozpatryw ania powodów tego bolesnego 
rozczarowania. Ono jest, a trzeba się z niem 
iako z twardym faktem liczyć- A liczyć się z 
trudnościami znaczy według wszelkich prawi 
fizyki, czy fizjologji, czy naw et psyclhologji — 
powiększyć siłę na ich pokonanie.

Skoro sjonizm już nie jest, jak się w ydaw ał 
na początku, wesołym tańcem, tylko znojnerrt 
i żmudnem kroczeniem naprzód — to kto tprzy] 
nas zostanie?

Powiem  tak: Sionistą może być teraz tylko 
— sjonistą-

Dziecko zrozumie, co to zdanie znaczy. Ono 
znaczy ot to: Trzeba mieć w sobie pełne walo­
ry  sjonistycznej psychiki, ażeby teraz, zostać 
przy sztandarze, w ytrw ać i — pracować. T rze­
ba więc mieć w łaśnie to, co z nas zrobiło sjo- 
nistów : miłość dc narodu żydowskiego, nie­
ugiętą wolę dźwigania go raz  na zaw sze z po­
niżenia wszelkiego rodzaju, odwagę i wolę nie­
złomną odbudowania tam narodowego domu, 
gdzie ugruntowaliśmy naszą dziejową narodo­
wą wielkość. A co do bytowania żydostwa na 
całym świecie mieć przekonanie i .wolę, żeby 
nie rozbić i rozkawałkować duszy, tylko ją' 
jednoczyć i scalić, dla wielkiego tworzenia,. A 
prowadzić politykę żydowską znaczy, bronić, 
bytu i praw .catego żydostwa, nie jednei jego 
klasy, jednego jakiegoś stanu- Trzeba mieć do, 
prowadzenia żydowskiej polityki w  głębi duszy 
pragnienie i przekonanie, żę żydostwu przysłu-. 
guje naturalne prawo do narodowego w yżycia, 
się także w  krajach djaspory, chociaż się uzna, 
że ono tu objęte jest ciaśniejszemi granicami* 
aniżeli w e własnej siedzibie narodowej. Jed­
nem słowem: trzeba być pełnym sjonistą, aże­
by nim już pozostać na zawsze.

Zjazd naszego okręgu obesłany jest prze* 
samych takich sjonistów- Dlatego, niema .po­
trzeby używ ać słów pocieszenia," lub -owych 
„mocnych" wyiażeń- które maią działać jak 
wzmacniające krople.

Dlatego powiem tylko krótko i hardo: 
Zbieramy się jalco doroczny zjazd naszego o- 
kręgu w chwili ciężkiej., naw et bardzo cięż­
kiej. Ale zbieram y się jako sjoniści. — w ięc 
spełnimy całkowicie nasz obowiązek, choćby to 
wym agało podwójnej pracy  i dziesięciokrotne! 
ofiarności,

Gdy się gromadzą na wspólną naradę ludzie 
tej samej idei i tego samego ideału, to idea w y­
chodzi z nowym blaskiem a ideał ze wzmożo- * 
nemi i prężnemi lotami.

T ak też będzie z naszym Zjazdem, który  
w  ten sposób serdecznie witam-

Bułgarski wyznawca Hitlera
W iedeń 4. I. PAT. Dzienniki wiedeńskie do­

noszą z Sofji: Policja m iasta prowincjonalne­
go Pasardzik aresztowała niejakiego Kałpakcz* 
wa, który przez szereg tygodni dokonywał wy 
muszeń, gwałtów i uprowadzeń na członkach 
gminy żydowskiej m iasta Sofji. Kałpakczew 
przyznał się, że dokonywał wymuszeń i rabun 
kósy z nienawiści do żydów. Był on dawniej 
członkiem nacjonalistycznej straży obywatel­
skiej Białogrodu, z której został usunięty z po 
wodu nieodpowiedniego zachowania się.

Nowy transport złota dla Francji
( ’1 ełegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 4. 1. (B) Do Cherbourga przybył 
wczoraj nowy transport złota amerykańskiego 
w adości 250 miljonów franków, przeznaczony 
dla Banku Francuskiego.
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Dziś otwarcie M l  Kontem racji
krajowej

€rj* Słońskiej zach. Małopolski i Sf^ska
I posiedzenie, wtorek 5 stycznia gcdz. 8 wiecz.

'% Otwarcie Konferencji — prezes organiza­
cji pcw] Dr. O. Tnon

5) Pow itania
3) W ybór prezyajum  Konferencji
1) Sprawozdanie z działalności Egzekutywy

— Abraham  H oistatter
5)' Pocz4 tek dyskusji generalnej

II posiedzenie, środa 6 stycznia godz. 10.
1, Iłeferat u. t. ,,Sytuacja w sjoniźmie św ia­

towym* — prezes Egzekutywy Dr. I. 
Schw aizbart

2) „Sytuacja polityczna i gospodarcza w k ra  
ju i Palestynie" — poseł Dr. O. Tlion

3) „Najbliższe zadania organizacji krajow ej"
— wiceprezes Egzekutywy Dr. Ozjasz 
Herschdorfer

4) Wybór kom isji
5) Dalszy ciąg dyskusji generalnej nad spra 

ro zd an iem  i referatam i
III posiedzenie o godz. 3‘30 popol.

1) Dalszy ciąg dyskusji generalnej nad spra 
wozdaniem i wszystkiemi referatami

2) Spt awwłamie komisyj
3) Wybór władz organizacji
4) Zamknięcie Zjazdu
W  czasie przerwy obiadowej odbędzie się ze 

branie działaczy „Tarbutu".
Wstęp na salę konferencyjną mają tylko de­

legaci Delegatom wydawane Dędt* legitymacje 
dnia 5 bm. w  godzinach przedpołudniowych w 
biurze organizacji, a wieczorem w biurze kon­
ferencji, Krakowska 41 (sala K&haiu).

Dla guści rezerwowana jest galerja.
Dwlegad na Konferencję Krajową korzystać 

będą w diudze p o w ro tn e j z K ijkowa do miej­
sca swego zamieszkania z 50 proc. zniżki ko­
lejowej. Zaświadczenia uprawniające do ko­
rzystania z* aa/iiki kolejowej wydawane bę­
dą delegatom w Krakowie przez biuro konfe­

rencji.
Egzekutywa zarezerwowała dla delegatów pe 

wna liczne noclegów po zł. 1,50 od osoby (dwu 
osobowa pokoje). ■ Reflektanci zgłoszą w tej 
sprawie w biurze konferencji do godziny 7*30 
W dniu kanferent ji.

Delegaci o których' wyborze Egzekutywa u- 
Wiadomioną nie została otrzymają legitymacje

C entralny Komitet zw iązku sjonistćw - rewi 
zjonistów w Polsce zwołał w W arszawie kon­
ferencję prasową, na  której wiceprezes świato­
wej Unji sjoniatów i ewizjonistóW Meir Gros- 
sm an w yjaśnił znaczenie i sens przyjętych re- 
zolucyj na zjeździe warszawskim. P. Grossman 
oświadczył, że rewizjoniści dążą do stworze­
n ia  sobie platform y d la samodzielnej pracy r-o 
litycznej i do piów adzenia własnej pracy odbu 
dowawczej w Palestynie. To. co inni nazywa­
ją  rozłamem lub wystąpieniem  z organizacji 
sjonistycznej, jest zdaniem Grossmana, tylko 
nowa form ą współpracy z innemi ugrupow a­
niam i sjonistycznem? bez zbędnych konflik­
tów i tarć. Sjoniści- rewizjoniści nie uw ażają 
się za ogólnych sjonistów, lecz są odrębnym ru 
chem o specjalnem stanowisku do wszystkich 
problemów sjonistvcznvch.

Rewizjoniści chętnie wezmą udział w konfe 
tencji krajowej, w której będą uczestniczyć

R E P F P T U A R  K IN O T E A T R Ó W
APOLLO: „Światła w ie lk iego  m iasta ' (Charlie 

Chaplin).
ADRIA: „K rw aw y wschód".
BAGATELA: „Panna w dów ka '.
SZTUKA: „Tragedja am erykańska' (Sylw ja S y­

dney i F ilip  Holmes).
SŁONCE- „Kobieta na M arsie*,

delegata za złożeniem listu Komitetu Lokalne­
go stw ierdzającą ich wybór.

Otwarcie zjazdu nastąpi dnia 5 stycznia o go 
dżinie 8-m ej wieczorem. Egzekutywa uprasza 
wszystkich delegatów, by na otwarcie zjazdu 
już przybyli.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla 
zach. Małopolski i Śląska w Krakowie 
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DALSZY WYKAZ DELEGATÓW NA KON­
FERENCJĘ KRAJOWĄ 

Krzeszowice: Roman W einheber, Dr. Majer, 
H irsch Felczer, Huppertówna Regina 

brzesko: Sp.ielman Fryderyk, F aust Jakób. 
Dobrzyce: Schreiber Henryk, Alfred Thaler, 

zastępca Izak Goldbluth,
Dąbrowa: Dr. Karol Horn 
Żołynia: W Phelm  LiebEch, zastępca Hersch 

Haller,
Łańcut: Kestenbaum  Nachm an zastępca Sa­

la Garfunkel,
Tarnów : Neiger Joachim, Dr. Spann, Samu 

el, Dr. Schenkel Wolf, Dr. Goldberg Salo, Dr 
A nraham  Chomet, Koscherowa E„ Spielmann 
Henryk, Dr. Silberm ann, Feniche? Zygmunt, 
Ehrlich Chaim, Mgr. Rienenstock Jakób, Zei- 
chner Zwi, zastępcy Engelberg, Flatto, 

żywiec: Dr. R. Nehmer, Dr. M ajer Landau.
W  Krakowie biorą udział w Zjeździe człon­

kowie Egzekutywy, Jrtady Centralnej i w ybra­
ni delegaci.
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Z ORGANIZACJI „TARBUT"

Do wiadomości delegatów  
na Konferencję Krajową

We środę G bm. o yudz. 2‘30 pop. odbędzie się 
w sali obrad konferencji zebranie działaczy „Tar- 
buitu' naszego okręgu, na klórem przewodniczący 
Komitetu Okręgowego tow. M. Szmulewicz i sekr. 
tow. Mandel referować bedą na temat: „Zadani i 
•Tarbutu'' w chwili obecnej'1 Komitet Gkr. „Tar- 
buitu' zaprasza na powyższe zebranie wszystkich 
delegatów, zajmujących się sprawami ,,Tarbutu' 
— K. O. „Tarbutu" zwraca się do w szystk ich  K 
C i mężów zaufania z prośbą, by akcję ToudoMj 
Chawer jaknajrychiej przeprowadzili i zebrane 
kwotv bezzwłocznie przesiali na konto PKO. 
408.541.

wszystkie sjonislyczne frakcje. Przy tem wszy 
stkiem rewizjoniści płacący szekel, nie m ają 
zam iaru  zrezygnować ze swych stanowisk w 
instytucjach sjonistycznych lecz zamierzają 
pozycje te rozszerzyć i wzmocnić. Żabotyński. 
który wystąpi] z organizac ji sjonistycznej pod 
pisał niedawno odezwę Keren Hajesodu. W 
tym  duchu zam ierzają sjoniści. rewizjoniści 
dalej pracować.

Co się tyczy przyszłej akcji politycznej rewi 
zjonistów, to rewizjoniści zam ierzają rozpo­
cząć rozległą akcję na terenie m iędzynarodo­
wymi. Akcja ta m a na celu ujawnić światu, że 
Anglja złam ała swoje zobowiązania m andato­
we w Palestynie. Pozatem chodzi rew izjonis­
tom także o rozpoczęcie wzmożonej dzialalnoś 
ci politycznej żydów w Palestynie, która m a 
się wyrazie także w haśle o ,,niewspólpracy‘‘ 
a nawe[ w cywilnym  nieposłuszeństwie \vpi- 
adm inistracji brytyjskiej.

I ranie; Raab Dawid Griinberger
Gorlice Zakliczyn

zaręczeni w yrudinu 1931 r.

MUZEUM: „K rzysztof Kolum b1'. 
UCIECHA: „D isiana
W ANDA: „B en• Hur" (II -mon N oyy .ro ) 
W ARSZAW A: „Czterech d ja b ló w '.

— Z KR AKOWSKIEGO T.FATRU ŻYDOW SKIE  
GC, Z powodu n iezw yk łego  pow odzenia jakiem  
cieszy  się operetka „A m erykańskie w esele"  sespói 
w ileń sk iego  teatru ludow ego w ystaw ia  ją jeszcze  
jutro w e środę dw a razy. Popal. o  godz. 345  (po-* 
cenach zniżonych), drugie przedstaw ienie o  godz. 
8 45 (po raz ostatni).

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. D la  oe- 
■iów propagandow ych pośw ięca teatr m iejski cały.
obecny tydzień na przedstaw ienia popularne pa 
eenacli zniżonych, dając przegląd ostatnich, nowo-1 
ści repertuarowych. D ziś w ięc ukaże się św ietna  
komedja Br. W inaw era „Poprostu — Lratietr'*, ja* 
tro komedja „D ziew czyna i hipopotam", która po-1 
w iórzona oędzie także w  piątek, w  czwatrtek zaśb 
Br. Franka „Burza w  szklance w od y'. Jtraro „Be-* 
tleem  polskie" po cetnach najni ż sz y it . N a soboty  
przygotwuije teatr ze w zględu  na 10 tą roazndpę 
śm ierci Gabrjeli Zapolskiej jedną z najlepszychl 
kom edyj św ietnej autorki „Panna MalWszewsKa .
— SZKOLNE PR ZED STA W IEN IA  W  TEA TRZE  

MIEJSKIM. Przerw ane w skutek fery.j św lą teczj 
nyoli przedstaw ienia szkolne podejmuje teatr miej 
siei w  dniu 13 bm., dając ponow nie szkolną kome- 
dję J. H ertza ..Młody l a s '.

— „W ESOŁY ŚWIERSZCZ" w  sa li K otońskiego  
gra „PAR AD Ę KRAKOWSKĄ" dziś 5, 6 7 i  8 Ł nu 
o  goctiZ. 8‘15 w ieczorem . B ilety  do nabycia u B o- 
lodsk iego, Rynek gł. 34.

— JE D Y N Y  KONCERT A R T U R A  RUEINSTET  
NA W K RAKuW IE. W  czw artek 7 stycznia w ystą  
pi po raz ostatni w  bież. sezon ie w  Starym T ea­
trze jeden z najznakom itszych pianistów' św iata , 
Autur Rubinstein. A rtysta, którego każde pojaw ię  
nic się na estradzie staje się istną rew elacją, po-* 
ryw ającem  sw em  m istrzostwem  o lśn iew a  słucha-1 
czy obu półkuli. Fenom enalna ,echn<iKa, gtęoia u-1 
czucia i skończona doskonałość imerpiretacji, zy­
skały- mu słuszne m iano „fenomenu". Rubinstein' 
stoi dziś u „zczylu m ożliw ości pianistycznych i sta  
je się odtw órcą- w spółtw órcą. C zw artkow y wie-' 
czór zaw iera najcelniejsze utw ory Bacha Brahm ­
sa. Szopena, za śz  m odernistów, w  których gemjal- 
nyt en m iktrz jest dziś bezkonkurencyjnym , kom­
pozycje P rokofjew a i Alboniza

— H ANKA ORDONÓWNA W STARYM TE jł 
TRZE. D ziś w e  w torek 5 i jutro w e środę 6 bm. 
w ystąp i wr Starym Tearrze najw ybitniejsza polska  
pieśniarka lla n n a  Ordonówna. Artystka la, której 
zasłużona sław a  przekroczyła zw ycięsko  granice  
P olsk i, usunęła się w  ostatnich czasach z widno­
kręgu artystycznego, tak że jej pojaw ienie się na 
estradzie będzie w yjątkow em  wydarzeniem . W y- 
sek i artyzm  słow a  nieporów nanej naszej diseu  sey  
siusznie nazwanej „polską Yvette Guilberi ‘ oraz  
fascynująca interepretacja aktorska poryw ają pu 
bliczność i łerytytkę nietylko krajow ą, ale i zagra- 
niejną, zm uszając do entuzjazmu. Hururo i smętek, 
słoneczna beztroska i zapierający oddech tragizm, 
lyśiąee rów norodnych uczuć w ije się barw ną w stę  
gn przez rozległą  skalę ogrom nego repertuaru, 
tej jedynej w sw oim  rodzaju artystki.

— LEO FUK S W KRAKOW IE. Jedyny bezkoa- 
kurcinczny w  sw oim  oryginalnym  repertuarze od­
tw órca  grotpski u eo  Fuks w ystąp i w  K rakow ie  
ty lk o  dwa razy, a to w  sobotę dnia 9 i  w  niedzie­
lę 10 bm. w  Starym  Teatrze Ze św ietnym  artystą  
w arszaw sk im  w ystąp i znakom ita charakterystycz 
na tancerka S tan isław a N ow icka oraz. znany arty­
sta T adeusz P ilarsk i (junior). B ilety są już do na­
bycia w  k asie  Starego Teatru.

— KAZIM IERA RYCHTERÓW NA. Doroczną 
biesiadą artystyczną w najw znioślejszym  stylu bę 
dzic w ieczór K azim iery R ychterów ny znakom itej 
m istrzyni słow a, która wystą,pi w  niedzielę dnia  
10 bm. w  sa li B olońsk iego (Rynek gł. 34) o  godz. 
8-mej w eczór. Sztuka jej tak szczera a silna, k la ­
sycznie prosta pomimo bogactw a i śm ia łości środ  
ków  w yrazu o lśn i słuchaczy w  nowym repertua­
rze w ielk iej artystki. B ilety do nabycia w  sa li B o­
lońskiego.

— O PERA KRAKOWSKA W  KATOWICACH I 
CIESZYNIE. Opera krakow ska, która w ystaw iła  
w  K rakow ie operę komiczną G D onizettiego „Don 
Prsqua.le‘‘ zaproszona została do w ysalw ien iu  jej 
w C ieszynie i K atow icach w  n a j b l i ż s z y c h  termi- 
ru ch: w  C ieszynie w dniu 10 bm., w  K atowicach  
z.aś 19 bm. W obu tych przedstawieniach wysia-pią  
gościnnie pp.: Ada Sari. T. Szymonowdcz. Stef. R o­
m anow ski, A Mazanek i in. D yrygow ać będzie 
dyr. Boi. W nllek W alew ski.

TEATR ŻYDOWSKI PPZ Y  UL BOCHEŃSKIEJ
Środa o 3'45 pop. i 8‘45 w iecz.: „A m erykańskie  

w esele".
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

W torek o g. 8: , Poprostu truteń' (ceny za Lżone).
środa pop.: „Betleem polskie"; o  8 wiecz.: „Dzła  

w ezyna 1 h ipopotam '.

Echa zjazdu sjonistów-rewizjonistów
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Rynek akcyj i walut
W arszaw a, 4 stycznia 

Okres pośw iątec/.ny przeszedł na św iatow ych  
giełdach akcyjnych pod znakiem w yczekiw ania. 
N ieuregulow ana spraw a spłat reparacyjnych, dirżc 
w ahania kursu funta, w znoszenie now ych barjer 
celnych przez poszczególne państwa, dalszy  spa­
dek cen p łodów  rolnych i n iew yjaśniona sytuacja  
polityczna, dzia ła ły  ham ująco na rozwój operaeyj.

G itlda now ojorska  
w yk azyw ała  początkow o usposobienie słabe, jed­
nak w  środku tygodnia w skutek lekkiego ożyw ie­
nia w  handlu i popraw y stanu zatrudnienia w  
przem yśle stalow ym , kursy podniosły się przecię­
tnie o  2 dolary. U ltim o p rzyniosło  znowu niezna­
czne osłab ien ie. Pożyczki polskie u leg ły  anizce. W 
dniu 30. X II 1931 r. notow ano (w  n aw iasie  kursy  
z  22. 12.): 7 proc. Poż. Stab. 47,25 (49,50), 8 proc. 
P o i. Dallona 49,25 (51 7/8), 6 proc Poż dolarow a  
48 (51 7/8), 7p i cc. Poż. m. W arszaw y 31,25 (35, 
1/8), 7 proc Poż. Śląska 34.75 (34,75).

N a g iełdzie  londyńskiej
obroty były  m ałe, tendencja niejednolita. Znaczne 
ósłan ien ie ujaw niły  brytyjskie papiery państw o- 
Iwe; m ocniejsze usposobię aie m iały papiery m ię­
dzynarodow e, a to z powodu zw yżki na giełdzie  
now ojorskiej. U ltim o roku przeszło  na londyńskim  
rynku kredytow ym  łagodnie Za pieniądz dzienny 
płacono do 3 proc., za prolongaty do 4 proc., po­
życzki tygodniow e 5 — 5 1/2 proc., w  stosunku ro­
cznym. W P a iy żu  utrzym yw ała się nadal tenden­
cja mocna. W ostatnich dniach w zm ógł się znacz­
nie popyt na papiery bankow e i przem ysłow e, po­
n iew aż ze w zględu na zbliżające się ultimo, spe­
kulanci zaangażow ani w  tranzakcjach term ino­
w ych m usieli nabyw ać efektyw ne sztuki, ażeby do­
pełnić sw ych zobow iązań Bardzo mocno kształto­
w ał się kurs akcyj Banku F rancuskiego, które po­
mimo odcięcia kuponu dyw idendow ego za II p ó ł­
rocze 1931, za który w ypłaca się  .150 franków, o- 
siągn ęły  vysoki poziom 11,140 franków  Powie-' 
w aż dyw idenda za I półrocze ab. r. w yn iosła  235 
fr. fr. — dywidenda za cały  rok 1931 w yraża się  
cyfrą 385 fr., gdy za rok 1930 w ynosiła 458,33 fr. 
od akcji. Z papierów  zagranicznych poszukiw ane  
były  przedw ojenne pożyczki serbskie i tureckie 
Rynek a m stei dam ski był m ocniejszy, szezególn it 
znacznie podniosły się papiery cukrow e, które zy ­
skały  od 6 do 11 proc. i naftow e (o 5—6 p ro c). Za

pieniądz dzienny płacono 1/2 proc., za dyskonto  
prywatne 2 1/2 proe. w  stosunku rocznym. Giełda 
w iedeńska w yk azyw ała  usposobienie m ocniejsze, 
jednak przy małych obrotach.

> a  giełdzie  w arszaw sk iej  
panow ało w  tygodniu aibegły... lekkie ożyw ien ie. 
Interesow ano się szczegó łn it akcjam i przem ysłu  
m etalow ego i chemicznego. R ów nież pożyczki pań­
stw ow e i listy  zastaw ne b yły  poszukiwane. Akcje 
Banku P o łsk ego  utrzym ały się na niezm ienionym  
poziom ie. Przypuszczalnie Bank P olsk i w yp łaci 
za rok 1931 dywidendę w w ysok oso i 10 lub 12 
pc oc., gdy dyw idenda za rok 1930 w yn osiła  15 pro­
cent. W okresie spraw ozdaw czym  odbyło się w al- 
re zebranie akcjonarjuszów  cukrownt „O strow i­
te*, na kióreru postanow iono m. in. w ypłacić  za 
rok operacyjny ly30/31 dyw idendę w  w ysok ości 
4 proc. Kursy akcyj i papierów  procentowych  
kształtow ały  się w  tygodniu spraw ozdaw czym  na­
stępująco (p ierw sza cyfra z 23/12 1931 r ,  druga z 
2/1 1932 r.): akcje: Banie Potski 106, Sole P otaso­
w e g o  — 96, Spiess 36 — 38, L ilpop 13 — 12,50, Ki- 
jew ski 15, Siła i Św iatło  19 L azy 0,80; papiery  
procentow e; 3 proc. Poż. Budow lana 30,50 —  30,50, 
4 proc Poż. Inw estycyjna 78,50 — 81,00, 4 proc 
Poż.' D olarow a 42,75" — 43,56. 7 proc Poż. Stabili­
zacyjna 51,25 — 50,00, 5 proc. Poż. K onw ersyjna  
K olejow a 53,50, 10 proc. Poż. K olejow a 99,00 — 
100,00, 5 proc. Poż. K onw ersyjna 37,00 — 39,25, 4 
1/2 proc. L. Z. Ziem skie 39,75 — 41,00, 8 proc. T. 
K. m. W arszaw y 62,25 — .33,50.

Obroty na giełdzie dew iz

j j M j l l i g l
LEKARZ CHORÓB BZSEC1

I . L I 1 S B
u l .  św. S e b a s t j a n a  7 . T e ł. 116 6 3
________ powróciła________

D r. AlEKsander OberlSndsr
spec, chorób skórnych, wener. i dróg 

moczowych ordynuje
w Tarnowie, ul. Różana 5.

(Dom Blondneraj 
od godz. 1 0 — 1 2  przedpoł. i od 4 — 7  wiecz.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
A .  O O L D M f T  A
został przen.es.ony z dniem  

J-go stycznia 1932 r.

na ul. S T A R O m S b i l f y  97
D r. med. I. SR O KA wewnętrznych
przeprowadził się na' Aleję Slci^ack ego L. 1 
Telefon 149-05 — Djatermia, Lampą Kwarcowa, Solux

Jadw iga Schatldwna Ignacy Freundlich
córka inżyniera Jekarz med. weter.

zaślubieni w grudniu 1931 r. 6g

Od kryzysow ego  dodatku w olne są budyniu, mie- 
w skm ek znacznego kurczenia się importu uległy ; szkakic, których czynsz m ożny nie przekracza
dalszej redukcji. Całe zapotrzebow anie pokryw ał 
p is  Wie w yłączn ie Bank P olsk i przy małym udzia­
le banków  prywatnych. D ew izy am erykańskie w y­
kazały  lekką zw yzkę. Czeki N ew  York podniosły  
się z 8,917 na S,921, kabel z 8,923 na 8,927. N ato­
miast dolary spadły z 8,90 1/2. początkow o na 8,90, 
potem na 8,89 i dopiero na ostatniem zebraniu pa  
dorosły się znowu na 8,90. Na rynku pryw atnym  
płacono ża banknoty dolarow e 8,91 — 8,89 1/2 — 
8.90 1/2, za ruble złote 5,00, za ozerw ońce sow iec­
kie 35 centów  amer.

W  dziale dew iz europejskich zaznaczyła się zni­
żka kursu Londynu z 30,75 na 30,35 — 30,50, P a­
ryżu z 35.09 na 34,96 — 3t>,u0; Zurych spadł począt­
kow o z 174,15 na 173,85, zdołał jednak osiągnąć  
wkońcu kurs 174,20.

UJ sprawie odwołań od wymiaru podatku
obrotowego

Czy płatnik po wniesieniu odwołania od w y mi a- ru podał ku obrotowego rac/e żądać w  terminie od­
w oław czym  otw artym  w ezw an ia  go na rozpraw ę

W . m yśl art. 90 ustaw y o podatku przem ysłu  
wym  o  ile  płatnik lub jego pełnom ocnik w yraz ił 
w  odw ołaniu  życzenie złozenia ustnych w yjaśnień, 
tu leży  go  zaw iadom ić o term inie w yznaczonym  do 
rozpatrzenia odw ołania przynajm niej na 8 dni 
przed posiedzeniem  kom isji.

M ożność popierania odw ołania osob iśoie jest 
ktrdynalnem  prawem  płatnika. P raw o to  uw arun­
kow ane jest żądaniem płatnika, aby go pow iado­
m iono o  rozpraw ie "W praktyce pow stała  interesu­
jąca kw estja, czy żądani^ pow iadom ienia o rozpra­
w ie  w inno być zam ieszczone w  odw ołaniu samem, 
czy też może być zgłoszone naw et w  oddzielr.em pi­
śm ie po w niesien iu  odw ołania, lecz przed upływem  
tci.nimu, zakreślonego przez ustaw ę d la  złożenia od ­
w ołan ia . P łatnik w konkretnym wypadku z łoży ł 
odw ołan ie od w ym iaru podatku obrotow ego w 2 
dni po doręczeniu mu nakazu płatniczego. W  od­
w ołaniu  nie zam ieścił prośby o w ezw anie go na 
rozpraw ę w  K om isji O dw oław czej. W kilka dmi 
później płatnik po otrzym aniu odpisu sprzeciw u  
przew odniczącego kom isji szacunkow ej (sprzeciw  
żądał podw yższenia w ym iaru, ustalonego przez I 
instancję), z łoży ł odoow iedź na sprzeciw , prosząc  
jednocześnie o  pow iadom ienie o term inie rozpra­
w y w  II instancji. Izba skarbow a życzenia płatni­
ka nie uw zględniła i zaw iadom ienia o term inie 
rozpraw y mu nie przesłała, wychodząc z założe­
nia, iż  żądanie w ezw an ia  na rozpraw ę w inno być 
zam ieszczone w  samem odw ołaniu, żądanie zaś 
późniejsze uw zględnieniu nie ulega W  ten sposób  
orzeczenie Kom isji O dw oław czej zapadło ns rot- : 
praw ie bez w ysłuchania płatnika. Pokrzywdzorw  
płatniik w ystąp ił ze skargą do N ajw yższego  T ry- i

w  K om isji O dw oław czej?

bunalu A dm inistracyjnego żądając uchylenia orze­
czenia K om isji O dw oław czej z uw agi na nai usze- 
Sie form  postępow ania adm inistracyjnego.

N ajw yższy  T rybunał A dm inistracyjny przychy­
li ł się do skargi płatnika i orzeczenie K om isji Od­
w oław czej uchyli! W  m otywaah w yroku Trybu­
nał podkreśla, iż płatnik m oże przed upływ em  ter­
minu, a po w niesien iu  odw ołania, zg łaszać dodat­
kow e zarzuty i w nioski, które w ład za  T aktow ać  
w inna, jako uzupełnienie odw ołania. Życzenie p ła­
tnika złożenia ustnych w yjaśnień  traktow ać na­
leży, zdaniem Trybunału, o  ile  je złożono w  term i­
nie odw oław czym  otw artym , za uzupełnienie od­
w ołan ia  analogiczne i w obec tego w inna w ładza  
je uwzględnić.

Płowe p o d a tk i
Podatek od nieuchom ości
W  nr. 112 „Dz. U. R. P .“ z d. 31 z. m ogłoszono  

ustaw ę /. d. 17 grudnia 1931 r., ustanaw iającą kry­
zysow y  dodatek do państw ow ego podatku od n ie­
ruchom ości w  gminach m iejskich oraz od n iektó­
rych budynków w gminach w iejskich, w ynoszący  
3 proc. podstawy' w ym iaru podatku od nierucho­
mości.

1000 zł. do tego dodatku nic mogą być pobierane  
dodatki na rzecz państwa, i zw iązków  komunal­
nych.

U staw a w chodzi w  życie z dniem 1 ban. na obsza  
rze Rzecźypbśj>ólitej z w yjątkiem  w ojew ództw a  
ślą sk iego  i traci moc obow iązującą, w  term inie 
który określony będzie przez rozpcrządzenie ra ­
dy m inistrów .

Podatek od enersji elektrycznej.
W  nr 112 Dz. U. R. P . z dnia 31 z. m. ogłoszono  

ustawę z dnia 17 grudnia 1931 roku. zgodnie z któ­
rą państwowemu podatkowi od energii elektrycznej 
podlega energia elektryczna pob.rana odpłatnie na 
niskiem napięciu przez poszczególnych odbiorców 
dla celów ośw ietleniow ych oraz dla innych celów , u  
ile jest mierzona wspólnie z energią światła. Poda­
rek wynosi 10 proc. wartości zużytej energii,

z w r o t  cła p rzy  wysyłce za g ra n ic * 
przesyłek pocztow ych

W  w ypadkach eksportu tow arów  w  form ie pirata 
syłek  pocztow ych recep isy  pocztow e nie wystcji- 
czają dla otrzym ania zw rotu cła z tytułu ekspor­
tu; konieczne są  natom iast — jak i przy eksporcie 
w  ładunkach w agonow ych  — zaśw iadczenia efcs- 
p©i tow e w ydaw ane przez up  iwaunione < ngaua- 
ZŁcje.

Z aśw iadczenia te należy składać w  ekspozrdurze 
celuej przy urzędzie pocztow ym  w  ch w ili nadania 
■towaru zagranicę.

W  w ypadkach nagłych, gdy nie jes . m ożliw e  
otrzym anie zaśw iadczenia w y w ozow ego  należy — 
w ch w ili nadania przesyłk i na poczcie zażądać 
dokonania odpraw y celnej, Której w ynik  może 
służyć następnie za podstawę do uzyskania zw ro  
tu cła bez zaśw iadczenia w yw ozow ego.

Obeiiika taryfy pocztowej 
1 w Niemczech

Zarząd poczty R zeszy N iem ieckiej postanow ił 
obniżyć częśc iow o taryfę pocztową L isty  do 20 
gram ów  kosztow ać będą 12 zam iast 15 fenigów , od 
20 gram ów  do 25 gram ów  — 25 fen igów  (daw niej 
30 fen.), kartki pocztow e 6 fem gów  (zam iast 8), 
kartki pocztow e z odpow iedzią 12 (dawniej 16), 
fcr.igów Pozatem  postanow iono rów nież obniżyć  
ttry fę  pocztow ą dla paczek. Ze w zględu na to, źe 
nowe znaczki pocztow e nie zostały  jeszcze w ydru­
kow ane. zm ienne staw ki w ejdą w życie zapewne 

i, dopiero w  p ołow ie stycznia

Tym P. T. prenumeratorom, którzy n ie w y ró w nają  bez­
zwłocznie zaległość?, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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Za  e g  skazano na śmierć posła żydowskiegn |
Chaima w Persji?

W uzupełnieniu wiadocuości o w ykonaniu 
wyroku śmierci na pośle żydowskim do p a r ­
lam entu perskiego ogłaszamy jeszcze' następu- 
Ijsjce szczegóły: -
. Poseł Chaim po raz pierwszy aresztowany 
został w m aju  1.926 r. Natychm iast po areszto 
Waniu został on zwolniony, lecz w paździer­
niku tegoż roku znów wtrącono go do więzie­
nia, gdzie przebywał aż do egzekucji wykona­
nej w tycłi dniach. Nic nie wskórały wieflo- 
kroine interwencje egzekutywy sjonistycznej, 
która w maju 1926 r. mianowała posła Chai- 
iua przedstawicielem organizacji sjonistycznej 
W Persji dla spraw dotyczących emigracji do 
Palestyny. Stracony obecnie poseł Ghsrim pod­
czas powtórnego aresztowania w październiku 
1926 r., jak ogłosił wówczas kom unikat poli­
cyjny, m jał posiadać przy sobie dokumenty, 
które świadczyły rzekomo, iż b ra ł on udział 
w  przygotowaniu do zam achu na szacha, na- 
islćpcę tronu i wielu wyższych oficerów arm ji 
perskiej oraz polityków. Równocześnie z za­
machem, jak zapew niała policja. Teheran 
m iał być zajęty przemocą poc.zem nastąpiłoby 
proklam owanie nowego rządu.

Kilka dni po ówczesnj^m aresztowaniu na­
deszły do Bagdadu i Jerozolimy wiadomości, 
Że poseł Chaim został stracony. W kompeten­
tnych kołach żydowskie!), które pozostawały 
w kontakcie z posłem Chaimem zarewniano. 
iż był to energiczny polityk żydowski który 
Wytrwale, jako oddany żyd, protestował prze­
ciw prześladowaniom skierowanym przeciw 
Żydom w P e r s j i .  Pos. Chaim l»ył też aktyw­
nym sjonistą.

W e wspomnianych kołach żywiono przeko­
nanie, iż w istocie pos. Cliaim został areszto­
w any nie za udział w rzekomym spisku, lecz 
*  powodu odważnej obrony interesów7 prześla­
dowanego społeczeństwa żydowskiego Takie 
ttwż przekonanie żywili Żydzi perscy, którzy 
Zapewniali, iż Samuel Jechezkiel Chaim nic 
'jest winny i w żadnym  spisku nie uczestni­
czy! natom iast rząd nerski chciał go sie po­
zbyć. nonie waż był dlań niewygodny. W tym 
też celu konstruowano całą tą historję o spi- 
*ku.

PieiWgze wiadomości o straceniu pos. Chai­
m a w r 1926 po kilku dniach zostały zaprze­
czone. fjżąd podobno w ostatniej chwili po sta 
nowił dąrować życie ..,buntownikowi". Lecz 
ponieważ żadnego urzędowego kom unikatu 
nie ogłoszono w dalszym  ciągu panowało prze 
konanie, jż Chaim już nie żyje.

Ody się wkrótce przekonano, iż wyroku wó 
Wczas jeszcze nie wykonano, egzekutywa sjo- 
nistyczua podjęła energiczną interwencję u 
odpowiednich instancyj rzadn perskiego celem 
uratowania życia posła Chaima. W ysiłki te 
[jednak były bezowocne. Za pośrednictwem 
konsulatu angielskiego w Teheranie egzeku­
tyw a śjónistyczna ponowiła późniei swe sta­
ja n ia  u rządu perskiego, aby posła Chaima 
zwolniono pod warunkiem, że wyemigruje do 
Pabstyny. Lecz również to wstawiennictwo 
nie dało w yriku. W  swoim czasie kom uniko­
wano, iż istotne przestępstwo posła Chaima 
miało się sprowadzać do tego, że będąc człon­
kiem parlam entu perskiego zwrócił się z li­
stem (ió Ligi Narodów, w którym  gorzko się 
użalał ha traktowanie Żydów w Persji. Liga 
Narodów jak głosiły pogłoski m iała się z te­
go powodu zwrócić z zapytaniem do rządu per 
Mdego,-,

W tej samej sprawie przed 5—6 laty poda­
wano następujące szczegóły: po otrzym aniu 
zapytania od Ligi Narodów szach wezwał do 
ziębic posła Chaima i zażądał aby on zako­
m unikował Lidze Narodów, żc sytuacja ży ­
dów w Persji uiegla poprawie. Pos. Chaim 
m iał się na to zgodzić, wysuwając dw a w a­
runki. Po pierwsze aby prześladowania Żydów 
'w Persji naprawdę ustały, powtóre, aby na- 
tezełny  komendant policji p e r s k i e j  zawzię­
t y  ż y d o ż e r c a  —  u s u n i ę t y  z o s t a ł  z e  s t a n o w i s k a .

Szach odmówił wykonania 'ych warunków, 
zaś posła Chaim a aresztowano. Wówczas też 
skonstruowano przeciw niemu oskarżenie o 
udział w spisku, co spowodowało skazanie na 
karę śmierci ...a zdrado stanu.

Pos. Chaim liczył wówczas lat 35, w chwiłi 
więc wykonania wyroku przekroczył zaledwie 
40-ty rok życia. Pos. Chaim urodził się w Kar 
m anszachu w pobliżu Iraku i wychował się w 
szkołach , Ahance Israelite". Podczas wojny 
światowej bvł on czynny w Persji z ram ie, 
nir, brytyjskiego urzędu politycznego, zaś do 
Teheranu przybył, gdy wojska angielskie opu 
ściły terytorjum  perskie.

Samuel Jechezkiel Chaim wprowadzony zo­
stał do parlam entu perskiego na miejsce dr. 
Logmana, lekarza w Teheranie, który byl pier 
wszym żydowskim przedstawicielem w „Medże 
lis“ po proklam owaniu nbwej Konstytucji. Bę

CHROŃCIE WASZE OCZY 

WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB

SZOSUJCIE 2AROWKI
PHILIPS ARGENTA

dąc jedynym  żydem  wśród 130 posłów m uzuł 
m ańskich dr. Logman czuł się osam otnionym  
i nie czynił próby zabrania głosu %v sprawach 
żydowskich, aby zaprotestować przeciw nie­
sprawiedliwemu obciążaniu podatkam i ludnoś 
ci żydowskiej lub też, aby protestować przeciw 
ciągle powtarzającym  się napadom  na Żydów. 
Żydzi perscy byli przeto niezadowoleni z dzia­
łalności dr. Logmana, wysłali więc do paiHa- 
menfu posła Chaima, na którym się nie zawie­
dli. Pos. Chaim rozpoczął energiczną kam pa­
nię w obronie życia żydowskiego. Dzięki po-' 
słowi Chaimowi zostały zreorganizowane i o- 
żywione gminy żydowskie, komitety szkolne, 
komitety pomocy, jakoteż spotęgowano dzia­
łalność sjonistyczną w Persji

W IA D O M O Ś C I Z  K R A J U

Jak to było naprawdę z „pobiciem  
studenta przez Żydów?

Agencja „Iskra" donosi: „Gazeta W arszaw ­
ska" z dnia 1 bm. podała wiadomość, że dnia 
26 ub. ni.w Bielsku Podlaskim  bojówka ży­
dowska napadła koł0 kina >,Corso" na studen­
ta  W SH w Poznaniu P awla Dąbrowskiego j 
silnie go pobiła.

W  świetle dochodzeń przeprowadzonych 
przez białostocki urząd wojewódzki wypadek 
ten przedstawia się nieco inaczej niż według 
„Gazety W arszawskiej".

W  dniu 26 ub. m. 4-ch studentów chrześci­

jan w Bielsku Podlaskim  przed kinem  żydów 
skiem „Corso" agitowało za nojkotem tego 
kina. Spowodowało to reakcję ze strony Ży­
dów. w której w yniku wywiązała się bójka 
między studentam i a zgromadzonymi żyda­
mi. Student Dąbrowski i przechodzący w tym 
czasie funkcjonarjusz policji Funk, ubrany 
po cywilnemu zostali poturbowani. Policja 
rozprószyła aw anturników  i zlikwidowała bó j­
kę, przyczem zostali zatrzym ani 4 Żydzi i 
sprawca całego zajścia student Dąbrowski.

Dalsze śledztwo w sprawie ohydnej 
zbrodni p o d  Lwowem

Jak już onegdaj donieśliśmy, śledztwo przeciw inż. 
Zarembie ,i Gorgonowej w związku z ohydnem za­
mordowaniem 17—letniej córki Zaremby w willi pod 
Lwowem, toczy s;ę w trybie doraźnym. Zależnie 'od 
.'wyników dochodzeń zapadnie ostateczna decyzja, 
czy i kiedy odbędzie się sąd doraźny. O ile co do 
d o r s z o w e j  — przynajmniej w obecnej fazie śledz­
twa — niema żadnych wątpliwości, że stanie cna 
przed sądem doraźnym. Sprawa co do inż. Zaremby 
nie je-s.t jeszcze pewna. W edle wszelkiego prawdo­
podobieństwa sędzia śledczy będzie potrzebował je­
szcze okoto sześciu dni na uzupełnienie dochodzeń, 
tak, że dopiero około piątku tub soboty materiał ode­
śle do dyspozycji prokuratora. Jak informują, roz­
prawa doraźna odbędzie się między 20 a 2J-cim bm 
Inż. Zaremba powierzył swoją obronę b. prok. Gner- 
tlerowi. z którym odbyt wczoraj dłuższą rozmowę. 
Gorgonówna do tej chwili nie ma jeszcze obrońcy.

Trybunatowi doraźnemu będzie przewod.niczyt s. 
o. Medyński.

W  ubiegłą niedzielę odbyta się wizja lokal a n w 
willi mż. Zaremby w Brzuchowicach, gdzie popeł­
niono zbrodnię. Popołudniu o godzinie 5-tej przewie 
ziotio w’ odzielnym samochodzie Gorgonową. Na miej 
scu odbyto się przy ogromni dramatycz.nem napięcia

Konferencje sjonisfyczne
•W W arszaw ie odbyw ały sic w  ostatnich dniach  

dw ie konferencje m łodzieńczych organizacyj o gó l­
no syjonistycznych P ierw szą  z nich była konfe­
rencja „Ilaszom er H aleunii‘\  na której referat o 
sytuacji w7 sjoniźm ie w y g ło sił pos. Griinbaum. Od­
była się rów nież konferencja organizacji chalueo- 
wej „Ilechahic Ham erkazi Jak się okazuje ta 
organizacja ehalucow a liczy 4.000 członków

Zj?zd rabinów w iWt rszawie
W czoraj otw arto w  w ielkiej sa li gm iny żydow ­

skiej w  W arszaw ie zjazd k rajow y zw iązku rabi­
nów w  Polsce. Zjazd poprzedziły zebrania i na­
rady rozm aitych grup rabinów. Porządek dzienny 
zjazdu obejmuje kil!) ie punktów dotyczących  
spraw  zaw odow ych i religijnych.

szczegółow e odtworzenie czynności wszystkich ak­
torów tej wstrząsającej tragedii w  pamiętną noc ze 
środy r.a czwartek.

Dla odtworzenia jej w ybrały władze śledcze porę 
wieczorną, by upodobnić w  szczegółach sytuację, 
jaka była w krytycznym czasie. W  szczególności 
chodziło najwięcej o odtworzenie owych ruchomych 
cieni na ścianie, za choinką, obserwowanych przez 
zbudzonego ze snu Stanisława Zarembę, brata zamor 
clowanej.

Najwięcej wniosły do sprawy i największe z t o -  

bify w-rażenie zeznania Stasia Zaremby, który przed 
stawit drobiazgowo, co czyni? i co widzia! począw­
szy  od momentu, gdy zbudzit się ze snu, wskutek 
przedśmiertnego krzyku siostry i skomlenia ranione­
go przez morderczynię psa. Niemnie.sfce zaintereso­
wanie wzbudziło przedstawienie sprawy w ośw iece­
niu oskarżonej Gorgonowej. sprzeczne, powikłane i 
nic wiążące się z sobą oraz rzeczowemi dowodami 
winy, zgromadzonemi przez śledztwo.

Momenty eeznań obydwojga byty chwilami w y ­
soce dramatyczne i w yw ołały  u niektórych widzów  
nerwowe w strząsy. Pierwszorzędnej wartości ma­
teriał śledczy, zgromadzony podczas wizji lokalnej, 
zakończy pierwiastkowe śledztwo.

o5o--------

] Dalsze procesy wileńskie
' W dniu w czorajszym  rozpoczęły się w  W ilnie 

d alsze procesy przeciw ko uczestnikom ekscesów  
antyżydow skich. Na ław ic  oskarżonych zhalazło  
się 5 studentów chrześcijan: Stankiewicz, Grochow  
ski, Scw ieki. Jankow ski i W ojtkiew icz, oskarżo  
nycli o  rozbijanie szyb w  sklepach żydow skich. W  
tym samym dniu rozpoczął się także proces prze­
ciw ko dwom Żydom Pinuchelom (ojciec i syn) sto­
jących pod zarzutem uderzenia kamieniem jakie­
goś przechodnia. W obydw óch svypadkach jako  
św iadkow ie w ystępują policjanci.

Napad chuliganów na Żydów  
w Pruszkowie

Onegdaj w  nocy napadli chuliganie na kilku 
członków  zarządu b ibljoteki im. Pereca w Prusz­
kowie. Chuliganie pod kierownictwem niejakiego



Nr. O „NOWY DZIENNIK*' środa 6. I. 1932. Sti 1
Hojnnekk-go uzbrojeni Dyli w  lnskl i szłaby że la ­
zne. Napadnięci doznali w ielu  ran i pollnezt-ń. 
W śród pobitych znajduje sio lakże (>0-loinfl prze­
w odniczący zarządu K azieocki. nad którym chu- 
Ifganie specjalnie się znęcali.

Pod  znakiem kryzysu
BANKRUCTW O ZNANEJ ŻYDOW SKIEJ FIRMY  

W YDAW NICZEJ
W W arszaw ie og łoszono bankruci w o znanego  

żydow skiego w ydaw nictw a „Cenlral*'. Kriogarnia  
W ydawnictwa zosia ła  opieczętow ana. Pasyvva fir ­
m y w ynoszą 200000 złotych ,

IL E  FIRM ZLIKW IDOW ANO W W ARSZAW IE  
W  ROKU 1931?

W edle cyfr ogłoszonych przez w s-łział przem y­
sło w y  m agistratu w arszaw sk iego , zlikw idow ano  
W sto licy  w  ciągu całego, ubiegłego roku 510 przed 
sięb iorstw  handlow ych. W tym sam ym czasie o- 
t w art o 170 now ych przedsiębiorstw .

ta je m n iu r  zniknięcie 
starszego Zyda

Z W arszaw y donoszą o osobliw ym  wypadku: 
d o  64-le-lm-go kupca Pereca Slreinlieiudłcra zam ie­
szkałego  pzry u.1, Zamenhofa 18, przybył ja kiś nie 
znany osobnik i doniósł, że .v bardzo w ażnej sarn  
w ic oczekują go jego znajom i przy ul. Lubcckicj
6. Stein li esAreJ udał sic z k ty m  osobnikiem  pod 
w sk azan y adres i w ięcej nie w rócił. Zdarzyło się 
to  przea 8 dnianii. Rodzina zagin ionego pow iado­
m iła policję; która w szczęła  w  tej spraw ie do­
chodzenia. Ś ledztw o nic dało  narazić żadnego w y­
niku. Steinliendier m iat przy sobie w ięk szą  sumę 
pieniędzy.

Takte dziennikarze ginij...
Dnia 30 -grudnia zaginął w Poznaniu, w - tajemni­

czych — jak odląd — okolicznościach dziennika1"7, 
|p. Jan Kozubski-, były redaktor „Gazety Zachodniej11. 
Policja, pomimo szczegółow ych dochodzeń, na ślad 
zaginionego narazić nic wpadła. Nat<9m;ast żonie P. 
Kozubskiego udało s :ę ustalić, iż p. Kozubski po wyj 
ściu z, domu 30 grudnia ub. roku przc-d południem, 
mial o godz. 12 w  południe konferencję w radio po- 
iz,Hańskiem z poetę Emilem Zegadłowiczem, następ­
nie zaś udat sic od domu komisowego przy ul. Sze­
wskiej, gdzie/sprzedał za 30 zi. zegarek, a prawdo­
podobnie także rewolwer; — sprzedaży rewolweru 
nie rnoiha ustalić ' z niezbita pewnością, a to ze 
względu na to, iż mogłaby tu być mowa o n ielegal­
nym handlu bronią. Następnie — jak ustaliło prywa­
tne śledztwo — p. Kozubski kupił wiązkę kwiatów  
w  iednej z  kwiaciarń ponańskich i udat «r» na grób 
sw je matki na starym cmentarzu św  W ojciecha, 
gdzie wszedfi Siad no n’>n z:\", uai.

Szeregowiec zrslrsefcm? orsiez p lu­
tonowego za miesuftarełynacie

Miasteczko W ągrowiec na Pomorzu stało się one- 
gdaj terenem tragicznego zajścia między dwoma woj 
skowym i. Zajście to rozpoczęło się w Nowej Strzel­
n icy , gdzie odbywała się właśnie zabawa taneczna, 
w  której między innemi brał udział korzystający z 
urlopu świątecznego Herbert Schosfag. strzelec Cen
tralnej Szkoły Podofice-rskiei w Ossowcu.•

Scbestag był już nieco podochocony, nie zauwa­
żył w ięc wchodzącego do lokalu plutonowego Leo­
na Fandre!ew'skiego. instruktora powiatowego P. W. 
i nie oddał należnych mu honorów. Plutonowy zwró­
cił strzelcowi uwagę, wskutek czego doszło do o- 
st-rej wymiany słów. którą jednak udało się polubo­
wnie załatwić. Podchmielony strzelec w yszedł do 
innej sali, a plutonowy zauw ażył w  pustym pokoju 
płaszcz i czapkę wojskową bez nadzoru, zabrał ją 
w ięc i odniósł do Komendy p . W. Gd> Pch-ostag do­
w iedział •rję o zabraniu iego munduru począł odgra­
żać się. że pójdzie do Fandreiewskicgo i zabije go. 
Zawczasu u-przedzwiy — plutonowy, wracając z Ko­
mendy P. W. do domu. zabrał ze sobą na wszelki, 
wypadek karabin.

W łaśnie na rynku nastąpiło spotkanie. Seliostag, 
w  tow arzystw ie osób cywilnych, z rekami w kieszc 
niach. zaczepił plutonowego, domagając sie w yda­
nia płaszcza i cjźspki. Fandr-cjcwski w ezw ał Schos- 
taga do w yjęcia'rąk z kieszeni i przyjęcia postawy 
-zasadniczej. Strzelec nie tylko, żeftnie usłuchał w e­
zwania starszego szarża, ale począł się do niego 
przybliżać.

Gdy. ipsz-cze kilkakrotne wezwania plutonowego 
nie pomogło, ten obawiając się, ż t  Schudł ag \vy- 
,ciągn'e z kieszeni rewolwer w ydał rozkaz- „rece 
,do góry, bo strzelam!" Szeregow iec znów me usłu- • 
chał rozkazu i wtedy padł strzał. c chost;ag ugodzo­
ny kuła w brzuch 7walil sie na ziemie S ■ ra w ę 
zbrodni aresztowano. Scbostag przewieziony do 
szpitala zmarł. Dochodzenie w toku.

Pies uratował <cycie swemu panu
■W W arszawie na ul. Pow ązkows,k-ięi, za cmonta- 

. zein wojskowym, na terenie miejskich ogródków  
i rodzinmiych, rozległo się onegdaj w nocy przeraźli­

we- ilijatjanie- psa. Na miejsce udata się jedna z oko­
licznych mieszkanek i ujrzała na parkanie w iszącego  
jakiegoś m ężczyznę, opodal zaś ujadał i w y ł Pies 
wilczur. Na alarm kobiety nadbiegło- kilka osób. De­
sperata odcięto. Lekarz Pogotowia, stwierdził, iż 
daje on jeszcze oznaki życia, wobec czego zastoso­
wano sztuczne oddychanie i zas-trzyki z kofeiny. Ze 
znalezionych przy nim dokumentów okazało się, ż* 
jest to 38-letni Bronisław Paw łow ski, ślusarz (S y-  
b i Hi 13). W krótce nadbiegła żona Paw łow skiego i 
wyjaśniła, że mąż stracił posadę i prawdopodobnie 
z tego powod-u targnął się na życie. Paw łow skiego, 
nieprzytomnego i w stanie ciężk-im przewieziono do 
szpitala W olskiego.

Lwy na w olnoici
Na wybieg, oddzielony 5 i pół metrową fosą, w y ­

pełnioną wodą, wypuszczono oinęgaaj po raz pierw­
szy  w  warszawskim Ogrodzie- Zoologicznym trzy 
lw y z ogólnej liczby 7, posiadanych przez ogród. — 
Zwierzęta przetransportowano % dotychczasowych  
pomieszczeń do wybiegu pojedynczo, w specjalnych  
klatkacn^przenośnych. O swoiły się one już z nowem  
pomieszczeniem i przez catfy czas otwarcia ogrodu 
dla publiczności znajdują ś-ię na św ież sm po-wietrzu, 
spacerując po swe; 400 metrów kwadrat, obejmują­
cej pi zes-t-rzeni. Na noc Iwy wracają do pom ieszcze­
nia ogrzewanego, położonego w obrębie wybiegu, 
Jest to pierw szy w ypadek w  Polsce trzymania lw ów  

be-z krat.na wzór system u Hag endecko wski ego a wo  
góle pierw szy w Europie całkowitego aklimatyzo- 
wania IW1 ów w  naszych warunkach atm osferycz­
nych.

- — ogo— <■

LISTY Z KRAJU  
Z  JASŁA

Onegdaj odbyło się w  Domu Żydowskim  zieibra- 
ni-e szeklow ców - członków  oi g. ogólnosjońskiej w  
Jaślej celem zręo-rganizowaaiia Komitetu L ok-tae- 
go  i dokonania w yboru delegatów  na X III Zjazd 
K rajowy.

Przew  K. L. z łożył spraw ozdanie z  działa lności 
ustępującego K. L., poczem w ysłuchano spraw o­
zdania naszego zasłużonego kom isarza 2. F. N. 
lu-w. Seinw la Nad spraw ozdaniam i w ywiązato. się 
ożyw iona rzeczow a dysLusja, w  w y n ik u  któreą u-t 
stalor, j w ytyczne i kieruuek pracy dla przyszłego  
K. L,

Do now ow ybranego K. L. w eszli: tow. Frómo- 
w icz  (p rzew ), Dr. Oberlander, Dr. N. M enasse, 
dyr. Iglęr, Seinw el, E inziger, M. H aas, W ilf, Kri- 
scher R oseuzw eig  i W einberger.

D elegatam i na Zjazd K rajow y zosta li w ybrani 
Iow dyr Igler i Markus Krischer.

Na zebraniu został też pow ołany do życia  patro­
nat „Hanoar H aiw ri 

W końcu żosta-ła uchw alona rezolucja, w zyw ają­
ca delegatów , aby się dom agali na konferencji 
K rajow ej przysp ieszen ia  unifikacji Organizacji 
s-jońsldej w  Polsce  

Bardzo pocieszny objavV w  życiu sjonistyczneiu  
naszego  m iasta stanow i im ponujący rozrost brat­
niej o-rg. „Mizracni*1 pod prezesurą niestrudzone­
go tow. Salam ona H aasa.

O rganizacja ta posiada obecnie w łasn y  lokal i 
utrzym uje jedyną w  na^zem m ieście szkolę hebr. 
„Cheder I \vri“ Założenie w łasn ego  „minja-n* praż 
czytelni przyczyniło się poniekąd do zogn isk ow a­
nia tow arzyskiego życia sjońskiego, którego brak 
bardzo się daje odczu-wać.

N ależy przeto napiętnow ać taktykę naszego ka­
lisk i. który nie uw aża za stosow ne, subw enojon~>- 
w ać tak w ażnej instytucji jaką jest „Cheder Jwri", 
gdzie pobierają naukę bezpłatnie także dzieci n ie­
zam ożne, podczas gdy rzuca się paeniądzmi na pra 
w o i na lew o  i trw oni się niesum iennie grosz  pu­
bliczny, dowodem  czego jest choćby uchw alony  
ostatnio prelim inarz budżetowy.

Z pośród now opow stałych  w naszein m ieście 
placów ek kulturalnych zasługuje na szczególną u- 
w sg ę  frebłów ka polsko- hebrajska „Gan Jeladim  
w zorow o i w  w arunkach nader liigjeni-cznych pro­
wadzona pod prezesurą p. m ecenasowej Oberlan- 
derow ej. Ze szkółk i tej korzysta bezpłatnie także 
kilkanaście dzieci niezam ożnych rodziców . B yłoby  
w skazanem , aby sfery inteligencji n ieco w ięcej 
zainteresow ania i zrozum ienia ok azyw ały  tej tak 
ccnnez instytucji

Spis ludności odbył się u nas naogół bez szcze­
gólnych incydentów. Żydzi pod tw ali praw ie w y ­
łącznie język hebrajski lub ż y d o w sk i. jal.o jęzvk 
ojczysty pczyczem nieklórzy komisarz,- sp isow i 
oh:■ zrłl-i się  zagorzałym i jidyszystam i.

Na ierje św iąteczne zjechali się z miast uniwer-

AitieSj

M I M
DE L U X E

angielsk i  nożyk 
o d ługiem  

wycięciu do 
tw a rd e g o  zarostu.

Do nabyci*1 wszędłie.

KOWE WYDAWNICTWA
„FlLOSEMITA".

W Pradze czeskiej zaczęło ukazywać się czasopi­
smo, zasugiit.jąco na najwyższe zainteresowanie wszy 
stk.icli kół żydos-tiwa. Tytuł nowego pismt brzmi 
„Der Pliilosemit*, Ein Weltibiłd des judeti.-iuns, m Mo 
liatsiieiien". Redaktorem i wydawcą jest Dr. Atóksaa 
der Sandor, a do v spó'praco\vmików pierwszego 
zeszytu, obejmuiącpgo 82 strony dużego formatu, na 
leżą: Maucs Brod, Dr. Hugo Bergmann. Heinrich E- 
duaid Jaco.b, Franciszek Langer. Ludtwik Winder,; 
Otito Pi-cik, Józef Delmout i wiem innych. Nowy miek 
sięcznik redagowany jest bardav żywo i ^ajnmjąco. 
Biorą w nim udział pisanze tak żydowscy, jak i chnze 
ścijańscy. Ce? swój otereśia ptemc w słowach ,,Kaixitpf 
g-egen den Antłsemitismais, Aućkłanittg untd Bcich- 
rung, Projcktion jućisch-er Arbe.t ini Intorcsse oei 
gan.zen Meitschheit ais tteWeis der Sołśdaritat im 
Geiste".

(Adres: „Der Phiiusemif", Prąya I., Jakobska J, 
C. S. R.).

•  •  •
J. HLLLIN: Cnorooy zębów, ich przy^żj ny 1 spo­

soby zapobiegania. Z hcznomi iiustrack»ań w udu 
śGe. Tarnów 1932. Sk-tad główny Gcbetłasr i Woilf 
(srtr. 86).

iJ. J. Hellin, drrtyista tarnowski, poświęcający Się 
z zamiłowanieim pracy naukowej, wydał większą piu 
blikaoję o canrat terze popula-nno-nwscwjn. którą 
może oddać duże usługi, zaznaiia-uriając StcOiokie sfe­
ry spełeczeństwa z istotą choroby zębów, z jej przy 
czynami i skutkami, a pT^eoewszysticlum ze sposo­
bami. jakie nam współczesna nauka wiskaaaK. ceku<: 
jej zwalczania. Książka p, HeiEna, wzorowo opraco­
wana i bardzo ładnie wydana, -aottMTtje na szeroki 
krąg czytelników.

WTOREK, 5 STYCZNU.
Kraków (312‘8). 11‘4S: Przefiląd prasy, ł l ‘58: Sy­

gnał, hejnał. 12‘i0: Gramol, 13‘10: Komun, meteor. 
1315. Komun. gosp. 15*15: „Chwilka lutnicza". 15*21 
„Jak społeczeństw o zw alczać m oże gruźlicę?** —1 
p. M̂  Latkowska. 15*45: GK-Kta płemężna i komun, 
dla rybaków. 15*50: Dla dzieci „Terema“ i obiazek; 
„Jak orzeszek wojował z dziadttiem od orzechów** 
— J. Duszyńska. 16'20: „Wałka z b rzyd ot"  (c«da. 
chirurgii) — Dr. St. Grodzki. 16*40: K-uJluun. harfę. 
16*45: Gramof. 17*10: „O sposob!e prowadzenia 
ió w “ — Dr. Ajdiuikiewicz. 17'35: Koncert Filhartn. 
w arsz.: dy.r. MłynaiSki (Mozart. Brahins)- 18*50: Ruz 
mai,, komun., gieida zboż. 19'10: „Charakter człow ić  
ka. a jego losy* — Dr. Ffącjtowiak. 19'3u: Komun, 
sport,, gramof., dziennik pi as 20: Fe-ljet. „Cyrk i lu­
dzie cyrku" — J, S W roczyński. 20*15: Kor.cęn: 
dyr. Ozimiński: E. Row (sopr.), L. Urstein (fowt.).
21*55: Skrz. poczt, teebn. 22*^: Koncert fontep. H. 
Sembratówny. 22‘40: Dzicnn‘|i: pras., siport.. pc«*c., 
wiadom. kult. Krakowa. 23: Tra,»Sirrtis-ia stacyj za -, 
grani, muzyka. 24: Hejnał.

Katowice (108*7). 11*45— 19: p. Kraków. 10*05: D. 
c. pov\ieści. 19*25: „Ze świata". ip,*45—24: p. Kraków

Lwów (380*7). 11*45— 16*40: p- Kraków i gramof. 
17*10— 19: p. Kraków. 1910: „Rozmowa z błękitny­
mi* 19*30—20: p. Kraków. 20: |>pera „Straszny
dwór,. 21*55 —24: p. Kraków.

m - m . — r
syleckicii bohaterow ie „zielonejW stążk i"  i upra­
w iają na modłę w ielkom iejską .ujgtHCję lmjkiUową 
orńz prowadzą hece anlyżydovvskłt. Znamiennem  
jest. że w tem wszystkierr Jilówo/Wj-C jaw nie yd"* 
dział, udekorowani w zhńone w slążki u izn iąK 1 
oci najw yższych do najniższych k,la> 4imn,-:' 
nych, a w ładze szkolne patrzą „lą *o przez p--’
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Dyskusja budżetowa w kabale Krakowskim
Frakcja sknistyczna p rz^ h o d z i d o  zaostrzonej opozycji. 

Dyskusja naci osław ionym  paragrafem  20
K raków , 5 stycznia.

P o dłuższej przerw ie zebrała się w  ubiegłą so ­
botę w ieczór Rada Gminy żydow skiej w  Krako­
w ie  celem rozpatrzenia przedłożonego jej przez 
Zarząd budżetu na rok 1932. W m yśl no\ :ego roz­
porządzenia w ykonaw czego budżety gmin żydow ­
skich muszą być ucii»walo«ie w  leriuinie aż do 1 sty 
czata aa tu go  roku. m idżet zatem przedłożony zo­
sta ł z kilkudniowym o ^ zn ien iem , stąd pospiech w  
oeradach. N a szczęście p. prezes zarządu dzięki 
osobistym  w piyw om  uiZyskął od w ładzy  nadzor­
czej KaiKUKŁuową zw łokę. K acze j żleby b y ło  z  ka- 
hćłem  krakow skim , gdyby budżet nie został uch­
w alon y  śc iś le  co d o  godia_iny

N a w stępie souaLdego posk-dzenia przew odni­
czący Rady p. dir. F isch lów itz  pośw ięcał wspom - 
trjtriiie pośm iertne zm arłem u niedaw no długoletn ie­
mu członkow i Rady i  przowodniczucomu sekcji 
religijnej błp. Józefow i G oldstoffow i, którego pa­
m ięć uczciła rada p rze: pow stanie.

.P o  ucnwaiennu rewolucji protestującej przeciw ­
ko oUjoescwn antyżydowskimi, o  ozem donieśliśm y  
już w  numerze nie M eln ym , przystąpiono odra­
zu do obrad naa pua,żelem. Za stołem  prezydial­
nym zajmuje m iejsce now y referent budżetowy, j 
tym  razem z ramienia zarów no Zarządu jak i R a­
dy  p. Cha im Freilioh (A guda,'! N ajw ażniejszym  
momentem d łu giego  referatu p Frailicha b yło  w y­
jaw ien ie nieznanej nikomu tajemnicy, że przedło­
żony budżet obejm uje tylno trzy kw arta ły  roku 
1932, mimo, że w e w szystk ich  drukach projekt f i­
guruje jaku budżet za cały rok Zaskoczeni tą n ie­
zw yk łą  rew elacją przedstaw iciele poszczególnych  
Ijgm paw ań uznaL, żę w  tym stanie rzeczy niepo­
dobna obradow ać P rzygotow ując się b ow :em do  
dyskusji budżetowej, członkow ie Rady rozum ieli 
cyiiry prelim inarza tak jak były przedstaw ione w  
pio jek cie  — tzn za ca ły  rok. N ikt nie liczy ł się z  j 
tem, że w m yśl now ej ustaw y rok budżetow y mu- j 
s i  się  kończyć nie jak dotąd 3 l marca, lecz już 31. 1 
grudnia, że w ięc odtąd rok budżetow y pokryw ać j 
s ię  musi z  rokiem  kalendarzow y n. P on iew aż zaś ; 
W ubiegłym  roku ucnw aiono uuaiżet do 31 marca I 
1932. przeto prelim inarz na rok 'b ieżący  obejm o­
w ać musi okres pozostałych trzech kw artałów  ro­
ku 1932. W szystko to (jfednak b yło  tajemnicą dla 
iRady, choć p prezes Zarządu tłóm aozył to zw y­
czajną om yłką druku, Pozatem  r. dr Schwarzbart 
lu len iem  frakcji sjoniatycanej zażądał wreeseaua 
< ż onkom Rady zam knięcia raeti rokow ego za tiłue- 
g ły  rok budżew wy, w skazując, że jeś li Rada nia 
rzeczow o dyskutow ać nad projektem budżetu, mu­
si rroec możnoźc skonfrontow ania prelim inarza że 
stanem faktycznym roku ubiegłego. W zw iązku z 
tem niowoa domaga się  odroczenia obrad na kilka  
dni, by w  m iędzyczasie zarząd m ógł przedłożyć  
zam knięcie t aohuokowe.

P o  d ługiej dyskusji stanęło na tem, że obrady  
oaroczo.ro tytko do dnia następnego (niedzieli^, 
przyczem  w Ą ągo przedpołudnia m iało biuro do­
starczyć pi zedstaw irielom  slrorunict ,v zam knięcia 
rachunkow ego.

Na posiedzeniu niedzielnym rozpoczęła się. w ła ­
ściw a dyskusja budżetowa. P ierw szy  zabiera g łos  
fariieniem frakcji SjOnistycznej

R. L‘K. SCHWARZ BART,
który na w stępie ośw iadcza, że nie ma zamiaru  
w ygłaszać  zasadniczego przem ów ieni t progranio- 
Vrego, gdyż poprostu w dzisiejszych  stosutJtch nie 
opłąea się to. Przed kilku laty s je u iści zt d ek laro­
w a li  spokojną i objektywną opozycją w  kabale. 
Stanow isko to nasze w ynikało  z naszego  pozyty: 
w nego ustosunkow ania się .to instytucji gm iny ży­
d ow sk iej. T o  nasze stanow isko osłabionej ooozy- 
Cji przełam ujem y z obecnym budź.Mcm, i przecho­
dzim y do zaostrzonej opozycji.

Ż yw iliśm y nadzieję, że w  zw iązku z rrobyw a­
łem  ograniczeniem  kompetencji gmin żydow skich  
■wyjdzie z łona sam ej gm iny potężny g ło s protestu  
przeciw ko zam achów 1 na resztki naszej autonomji. 
Tym czasem  siedzą w  kabale ludzie, ślepo popie­
rający- system , który w prow adził paragrafy 3 i 
20 D aw ne stanow isko nasze utrzym ać się n.ogło  
tak długo, jak d ługo  pro w adziliśm y w alkę z Agu- 
dą w  obrębie samej gminy. Z chw ilą  jednali, gdy  
w alk a przestała być w ew nętrzna, a przeniosła  
Się naaewnątrz, z chw ilą, gdy rozpoczęła się sieć  
politycznych „podszeptów" — od m inisterstw a do  
w ojew ództw a i od w ojew ództw a do stai ostw a, gdy  
-niestety pewne kreatury, korzystają z-osobistych  
w pływ ów , by załatw iać spraw y ząsidr.icze, —  
tf-oga nasza w spólna stała się niem ożliw o I d la­
tego odw ołujem y nasze stanow isko z przed lat 
6—10. Nie popieram y budżetu, który popierają

partjc, pośrednio lub bezpośrednio stanow iące  
podporę obecnego systemu.

P ow iada nam się: idźcie do Koln Żydow skiego, 
."-ecli ono w alczy /. ustawą. Ale przedew szystkiem  
aż nadto znana jest bezw ładność parlamentu wo- 
góle, a poza tem mamy dow ody, że najnow sze roz- 
porząuzon.c w ykonaw cze jest w ynikiem  żydow ­
sk iego projektu.

Glos na sa li: Agudy.
R. Stempel: T o nie A-gud a, ty lko Bełz.
R. dr. Schwarzbart: N ie mam zazw yczaj zam ia­

ru w ym ieniać nazw isk, w  tym w ypadku pom ógł 
mi przeciwnik. My sjon iści podnosim y gło» najo­
strzejszego protestu przeciw  tym machinacjom, 
które są zamachem na autonomję gmin żydow ­
skich.

Zdajemy sobie spraw ę, że g łosow an ie  przeciw ­
ko budżetowi oznacza g losow an ie  za votu-m l.ieu- 
fró śe i dla w iększości zarządu N it mamy jednak 
irnej m ożliw ości w yrażenia niezadow olenia z obe- 
ci ego  systemu. W toku dalszej dyskusji budżeto­
wej zaproponujem y Radzie w ystosow ać ie m tnio- 
rjalu do rządu z protestem przeciwko uszczuple­
niu kom petencji gm in żydow skich. Jeśli m-emorjał 
nasz zostanie uchw alony w ó vczas • zrewidujem y  
sw oje stanow isko, bo w tedy okaże się, żt gm ina  
żydow ska stoi na straży sw ej godności i protestu­
je przeciw ko ograniczeniu jej zakresu działania. 
Jeśli jednak w iększość odrzuci nasz mcmorjał, 
zasłaniając się ..kom petencją1, w ów czas da dowód, 
że m ilcząco popiera obecny system. W tym w ypad­
ku g ło so w a ć  będziem y przeciw ko budżetowi

Przechodząc do om ów ienia sam ego budżetu, mó­
w ca stw ierdza, że jes i on dla nas nie do przyjęcia. 
Nie możemy zadow olić się budżetem, który u- 
w zględnia w yłącznie potrzeby religijne, jakkol­
w iek mamy pozytyw ne stanow isk o  do spraw  rełi- 
gj.. N ie możemy się zgodzić, by tylko 3,9 proc. 
budżetu przeznaczonych było na cete kulturalne. ( 
Nic w om o nam zasłan iać się  tem, że w ładza nad- j 
zorcza sk resli pozycje na cele ośw iaty  i kultury 
żydow skiej. Przeciw ko temu jesteśm y bezsilni, 
ale w ładza musi w idzieć w olę ludu żydow skiego, 
która znaleźć musi w yraz w  budżecie. O m awiając 
w końeu sp raw y podatkowe, m ówca podkreśla, że 
rcpairtycja podatku w yznaniow ego jest niespra­
w ied liw a. System  podatkow y protegu-je łe.piej sy ­
tuowanych na n iekorzyść łuOności gorzej sy tu o ­
wanej.

Z kolei zabiera g ło s  przedstaw iciel A gudy r. 
Stempel, który ze sw ej strony w ytacza szereg ża­
lów  przeciw ko zarządow i. Straciliśm y już w iarę - 
ośw iadcza  m ówca, — że w ytaczanie ża iów  jeszcze  
coś pomoże. M ówiąc o ustaw ie w  spraw ie gmin  
żydow skich, m ów ca zgadza się z  w yw odam i dra  
Schw arzbarta i stw ierdza, że rząd istotnie chce 
zdegradow ać gm inę żydow ską i ograniczyć jej 
kompetencje. Aguda nie chciała m ieć takiegu ka­
łu lu, jakim go  chce mieć rząd ig łos: co pow ie na 
to rabin L ew in?). Mówca „uroczyście" zapew nia, 
że Aguda nie m iała nic w spólnego  z  osław ionym  
por. 20. W końeu dom aga się m ówca reorganizacji 
p. r.c zarznd-u gm iny i zapow iada w reszcie, że  
stronnictw o jego nie chce „chaosu* i d latego g ło ­
sow ać będzie za budżetem.

Z kolei w yg łasza  „bojowe ‘ przem ów ienie przed­
staw iciel Bundu r. dr. Sehreiber, przyczam ko­
rzysta naturalnie z okazji, by „rozpraw ić się“ z 
^jcnistami. Zarzuca wkońeu zarządów: n ieuw zglę­
dnienie spraw  op iek i społecznej.

DŁu-ższe przem ów ienie w yg łasza  przedstaw iciel 
Biizrachj

R A BIN  K LI EGER,
k lóry krytykuje dzia ła lność zarządu, zarzucając 
mu brak w szelk iej in icjatyw y twórczej. Mówca o- 
św iadoza, że przeznaczenie zaledw ie 3,9 na cele  
kulturalne zakraw a na parodję Gdybyż chociaż w  
tych śm iesznych poprostu ram ach budżet został 
w ykonan y! Przedłożone jednak zam knięcie rachu i 
kow e w ykazuje, że zarząd nie w ykonał zeszłoro  
czi.ego budżetu, gdyż nie W ypłacił nawet tych mi­
nim alnych subw encyj ośw iatow ych , które zostały  ' 
uchw alone W  ten sposób cala  dyskusja budżeto- ; 
w a staje się  iluzoryczna, skoro i tak zarząd sabo­
tuje uchw ały rady. Aguda nie chce stw arzać na 
przyszłość „chaosu1*, a-le przecież ten chaos już 
istnieje!

Ostatnim mówcę w  dyskusji był przedstaw iciel 
rękodzielników  r. Goldfftrb, który z ogromnym  
rozgoryczeniem  skarży się na zupełne zaniedbacie  
interesów’ żydow sk iego  rzem ieślnika i drobnego  
kupca. Mamy już p ierw sze dni stycznia, a 50 prr 
cent rzem ieśln ików  i drob iVofi kupców  nie Wyku­
p iło  palantów  — z braku pieniędzy. Czy kabał po­

winien m ilczeć? Mówca dom aga się w staw ien i*  
do obecnego budżetu pozycji 15,000 zł. na akcję po­
m ocy dla rzem ieślników  i drobnych kupców  nie 
mających na w ykupienie patentu. Gd uchw alenia  
tej pozycji mowen uzależnia st inow isko w obec ca­
łego  budżetu.

Wreszcie  zabiera  glos przew odniczący zarządu  
dr. Laiid.-ui, b\ odpowiedzieć na zarzuty mówców.* 
D rama tycznym 'głosem oświadcza  mówca, że sifc- 
ib.int przez ealy czas  na ław ic osaarżonych, a nie 
znalazł ani jednego obrońcy W obec togo sam  mu­
si się bronić Mówca cytuje Ibsena: Stark ist der  
Mrr.n, der allein steht...

Tonem K assandry ośw iadcza dalej p. prezes Za­
rządu, iż gmina żydow ska znajduja się w  najcięż­
szej chw ili sw ego  istnienia Podłożono siek ierę  
porl fundament gmin żydow skich. Mimo to m ów ca  
ptzesirzega  pęęęd w ysyłaniem  jak iegokolw iek  
m em oriału do  w ładzy. Jeśli m em orjał w y sła n y  bę 
dzie w  tym tonie i w  tej form ie, w  jam ej pi opo­
now ał dr Schwa., zbart. mówca przepow iada — 
koniec gmin żydow skich.

Przechodząc do budżetu, ośw iadcza m ówca, że- 
budżet zeszłoroczny był rzekom o nierealny i d la ­
tego nie mógł go  w ykonać. I  / elim inow ane docho­
dy nie w płynęły. Pozatem  b yło  szereg innych Jesz­
cze- k łopotów  i trudności. Mówca z góry z«pow ia- 
dp. że i ten budżet nie będzie ' w ykonany i prze* 
sti zega przed uchwaleniem  jakichkolw iek suib- 
w m cyj bc i tak ich nie w ypłaci!

Na tom zakończono w  niedzielę w ieczór dysku­
sję ogólną mci budżetem, odraczając dyskusję* 
szczegółow a do poniedziałku (d)

W YCIECZKA TURYSTYCZNA NA MAICABJADĘ
Makabjadą w y w oła ła  tak kolosalne zaintereso­

w anie w śród w szystk ich  sfer społeczeństw a żydo­
w skiego , że K ierow iuotw o Ekspedycji Makabjady 
było  zm uszone przedłużyć termin zap isów  na w y ­
cieczkę do P alestyny aż do  7 bm. Ze w szystk ich  
stron P o lsk i nadchodzą m asow e zgłoszen ia  star­
szego  i m łodszego pokolenia pragnących brać u- 
dział w  p ierw szej żydow skiej olim piadzie Egze 
kutywa Makkabi w  P olsce .zw róciła się do Konsu­
latu A n gielsk iego  o udzielenie dodatkow ych 50 
w iz, aby um ożliw ić przynajm niej jeszcze kilku­
dziesięciu  osoDom w yjazd na Maitabjadę. W śród  
turystów  jest w ielka ilo ść  kupców  udających się  
Wraz z ekspedycją P olsk iego  Makkabi na otw ar­
cie W ystaw y Palestyńskiej Osoby te pozostaną  
w  P alestyn ie  przez 3 tygodnie i w rócą via T a e s t , 
w zględnie M arsylja—P aryż do W arszaw y Wśród 
uczestników  jest rów nież grupa osón pragi,ącycn  
zakupie ziem ię w  P alestyn ie  

 oSo-----
z a w o d y  e l i m i n a c y j n e  n a  m a k a b j a d ę .

W dudach 23 i 24 bm. cdibędą się gim nastyczne za­
w ody elim inacyjne na Makabjadę Do zaw odów  
stają najlepsi żydow scy gim nastycy W arszaw y, 
Lodzi, L w ow a, Sosnow ca i i. We w szystk ich  Klu­
bach odbyw ają się regularne treningi przygotow a­
wcze do zaw odów . Z w ycięzcy będą nietytko repre­
zentantami polskim i na M akabjadzie, lecz także 
m istrzam i żydow skim i na roli 1931—1932.

ELIM INACJE BOKSERSKIE Dnia 15 bm roz­
poczynają się okręgow e zaw ody bokserskie. Za­
w ody elim inacyjne na Makabjadę odbędą się w  
W arszaw ie w  dniach 2*3, 27 i 28 lutego. Reprezen­
tacje W arszaw y, Lodzi, L w ow a i innych m iast 
przeprow adzają energiczne irehiingi.

HENRYK BERNSTEIN, jeden z najlepszych sę­
dziów  bokserskich św iata , przyjedzie specjalnie  
z P aryża na Makkabjadę do P alestyny  celem pro­
w adzenia zaw odów  bokserskich. D otychczas zg ło ­
siły  się  do  boksu zesp oły  żydow skie Angilji, N ie ­
m iec Egiptu i P olsk i.

ŻYDOW SKA R EPR EZENTA CJA  PIŁK A RSK A  
A U STR A LJI będzie faw orytem  na Makkabjadzie, 
Przyjedzie ona do P alestyny już w  II połow ie lu­
tego br. i przyw ozi ze sobą drogocenny puhar s ło ­
ty pam iątkow y jako podarunek żydostw a austral- 
sk iego pierw szej Malikabjadzie.

DROR (LW ÓW ) obchodzi w  roku bieżącym  30- 
lecie  sw ego  istnienia, oraz 30-ietni jubileusz pra­
cy zasłużonego sw ego  prezesa inż. Żinna. Z te] o- 
kazji odbędzie się dn. 1. lu tego br. w  Sław sku bieg  
narciarski o  m istrzostw o k lubów  żydow skich.

K AŁUŻA napisał podręcznik d la piłkarza, w y­
daniem 1 tórego zajm ie się  PZPN .

W A LN E ZEBRANIE P ZPN u odbędzie się 20 i  
21 lutego w  W arszaw ie. Zapadnie na niem ostate­
czna decyzja co do sytsem u m istrzostw  ligow ych  
i okręgow ych na podstaw ie w niosków  L ig i i  
C ZPN ów

LINTZM AYER, były trener p iłkarski T urystów  
i LKSu, daw ny gracz Rapidu w iedeńskiego, zm arł 
ot egdaj nagle w 46 roku życia  na udar serca w e  
Wiedniu..
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Wschód 
słońca 

7 m. 22

Zachód 
słońca 

15 m. 37

Zapowiedź przyjazdu Jaffego  
do Krakowa

Z końcem bieżącego miesiąca upływa rok 
od czasu przeprowadzenia ostatniej akcji na 
rzecz Keren Haiesod w Krakowie. Z prawdzi­
w ą satysfakcją należy stwierdzić, że  większość 
deklarantów  krakowskich-, mimo wzmagające­
go się wciąż kryzysu, w yw iązała się z hono­
rem ze swycli zobowiązań wobec Funduszu 
Odbudowy Palestyny. Suma w pływ ów  rocz­
nych z Krakowa nie jest o wiele mniejsza od 
■wpływów w rekordowym roku ubiegłym.

Obecnie stoimy u progu nowej akcji. W e­
dług ostatnio otrzym anych wiadomości, bę­
dzie tegoroczną akcję prowadzić osobiście na­
czelny dyrektor centrali Keren Hajesod w Jero 
izolimie Leib Jaffe, który  przeprowadził niedaw 
no z  wielkim sukcesem propagandę Keren Ha- 
jesod w Anglii i Irlanaji-

Zapowiedź przyjazdu Dyr. Jaffego do Krako­
w a wzbudzi niezawodnie żyw e zadowolenie 
w szerokich kołach pro-palestyńskicłr, albo­
wiem w ybitna indywidualności osobisty urok 
Jaffego zjednały mu tutaj wielu przyjaciół, a 
w spółpraca jego zapewni sprawie, której jest 
orędownikiem, pewny sukces-

Kto wygrał doGardwfcę?
Ciągnienie dolarówki w dn. 2 bm. dało na­

stępujący w ynik (częściowo przez nas  już one- 
gdaj podany):

Ułówna wygrana 12.000 dolarów padła na 
Nr. 969.307.

Doi. 3.000 na Nry: 1405354. 459794.
Doi. 1.000 na Nry: 1035420. 122506. 784723.

384144, 1440507 . 355893, 461719-
Doi. 500 na Nry: 7.38166, 11917]9, 934630,

745747. 833924. 103S722. 755578, 1198462, 963685. 
1205129.

Doi. 100 na Nry: 573351, 756779, 580299,
1170056, 722795, 1297271, 1239834, 1485179,
1443516, 304453, 828432, 1495287, 1356980, 272278 
42596. 383169, 1125595, 882326, 27142, 948837, 
1148925, 757272. 92050, 165111, 235278, 1227596, 
1054420. 347906, 1321519, 1226150, 1028663,
549242, 913077, 1382313, 729073. 454195, 1219710 
450301, 1376837. 854451, 696254, 1196509. 213544 
334845, 649301. 607274. 1179282, 549198, 588450. 
594359. .1394185, 817155, 35458, 1381829. 737659. 
1496345, 1477093. 1195008, 676556, 191410. 333308 
391514, 1187678. 569834, 511931, 1268498. 643214 
49132, 289885. 436057. 597870, 1267398, 465597, 
1245944, 375875.

 o§o----
— DZIŚ NOCNY DY ŻUR APTEK: ul. Grodzka 

22, plac Matejki 3, ul. S ienkiew icza 2. R akow icka  
12, D ietla 36 i plac Zgody 18

— K A PR Y SY  ZIMY. D ziw nem i dopraw dy nie­
spodziankam i darzy nas tegoroczna zima. P o krót 
kim okresie m rozów w grudniu, nastąpiła odw ilż, 
która trw ała  kilka dni. Z końcom ubieg łego  tygo­
dniu pogoda uległa zm ianie, tem peratura nagle 
spadła, dochodząc w sobotę do ll-sto jm io w eg o  mro 
zu: raj d la hokejiislów. W nocy z soboty na ni wizie 
lę nastąp iło  nagle załam anie się mrozu i g w a łto ­
w ny w zrost tem peratury. W niedzielę rano na ter­
mometrze 2 stopnie ciepła. K oło południa zaczął 
p.idać deszcz — niczem w kw ietniu Hokej z K a­
nadą — na wodzie. Pod w ieczór uległa pogoda 
zi ó w  zm ianie D eszcz przem ienił się z początku  
w  mokry śnieg. W  ciągu nocy padał bez przerw y  
gęsty  śn ieg W czoraj rano ujrzeli m ieszkańcy mł.t 
sto w  przepysznej białej szacie Zima w  całej kra­
sie  i okazałości. W ciągu dnia niebo w ypogodziło  
się  zupełnie. W godzinach w ieczornych opadła g ę ­
sta mgła. e

Bankructwo Amstaibanku
przed sadem w Krakowie

Am stelbank ofiaru le  wierzycielom 35 proc.
Jak się dowiadujemy, sąd okręgowy w Kra­

kowie (wydział handlowy) zatw ierdził wniosek 
Amstelbanku na otw arcie postępowania ugodo 
wego z dniem 31 grudnia 1931. Zarządcą ugo­
dowym mianowany został adw okat dr. Skąp- 
ski, zaś jego zastępcami mianowani zostali ad­
wokaci dr. A der, poseł dr. Bogdanl i dr. Mi- 
ksiewicz. Komisarzem ugodowym z ramienia 
sądu ustanowiony został sędzia sądu okręgowe 
go Jaworski.

O twarcie postępowania ugodowego ma wiel­
kie znaczenie dla wierzycieli Amstelbanku — 
obywateli polskich. W  związku, z  tem możemy 
donieść, iż w terminie do 1 lutego zgłosić naie 
ży wszelkie pretensje do Amstelbanku, zaś na 
12 lutego wyznaczona została audiencja ugodo 
wa. Ze względu na ważność spraw y sąd zamie 
rza w myśl ustaw y o postępowaniu ugodowem 
zamianować z urzędu radę nadzorczą z poza 
grona wierzycieli banku. W  skład rady wejdzie 
około 5 członków.

Zadaniem zarządcy ugodowego będzie zbada 
nie stanu aktywów I pasywów Amstelbanku i 
złożenie sprawozdania sądowi, czy propozycja 
ugodowa tego banku odpowiada rzeczywistemu 
stanowi majątku jego.

Jak się dowiadujemy Amreloank proponuje 
wierzycielom 35 procent.

W  najbliższych dniach uda się adwokat 
dr- Skąpski do Amsterdamu by na mieiscij prze 
prowadzić badania. Jak nam donoszą, Amstel- 
bank passywa swoje podaje na 109 iniljonów gul 
denów holenderskich (w tem 6 miljonów wierzy 
telności uprzywilejowanych). Aktywa Amstel­
banku wynoszą 92 mil jony. a po odliczeniu wie 
rzytelności uprzywilejowanych — 86 miijonów 
holenderskich.

W Polsce winien jest Amstelbank 2,200.960 
guldenów,

zaś wierzytelności Amstelbanku w Polsce (gmi 
ny i przemysł) wynoszą około 30 milionów gul 
denów-

W wyniku otwarcia postępowania ugodo­
wego nie mogą być prowadzone żadne egzeku 
cje przeciwko bankowi, wszystkie egzekucyjne 
praw a zastawu, które uzyskano w ciągu ostat­
nich 60 dni przed otwarciem postępowania 
gasną, dalej, nieważne stają się wszystkie kom­
pensaty przeprowadzone przez dłużników ban­
ku*, którzy nabyli pretensje do banku w ostat­
nich sześciu miesiącach przed otwarciem postę 
ipowanią ugodowego, jeśli w  chwili nabycia 
pretensji do banku wiedzieli o niewypłacalno­
ści.

Rzecznikiem s p r a w  A m ste lb a n k u  n a  Polskę 
je s t  a d w . dr. W asserberg.

—  ZAKAZ ZBIÓREK PIENIĘŻN YC H  — AZ 
DO K W IETNIA. M inisterstw o spraw  w ew nętrz- 
rych  oraz urząd w ojew ódzki w strzym ały aż do 
kw ietnia br. w ydaw anie w szelk ich  zezw oleń na 
zbiórki ogólno- krajow e, chcąc., aby w tym czasie  
ca ły  w ysiłek  społeczeństw a został pr*edew szysł- 
kiem  sk ierow any na odcinek pomocy bezrobotnym  
jako w ysu w ający  się w obecnej chw ili n.a p ierw ­
szy plan. W noszenie -w ięc podań o  zezw olenie na 
urządzanie zbiórek jest w  obecnej chw ili, ża do 
końca kw ietn ia  bezprzedm iotow e. Podania te bę­
dą rozpatrzone dopiero po up ływ ie m iesiąca kw ie  
tui a.

—.  ARESZTOW ANIE NA SALI SĄDOW EJ. W
dniu w czorajszym  odbyw ała się przed tr3'bunałem  
Sądu ok ręgow ego rozpraw a przeciw  niejakiem u  
P iotrow i Jaglarzow i z W ieliczk i oskarżonem u o  
zbrodnię zgw ałcen ia , dokonaną na osobie n ieja­
kiej Bożeny K. W toku rozpraw y na w niosek pro­
kuratora aresztow ano jednego zfc św iadków  Seba  
sLjana Kola, który starał się zm ienić poprzednie 
sw oje  zeznania na korzyść oskarżonego. Po prze­
słuchaniu oskarżonego oraz licznych św iadków  za 
padł wyirok, zasądzający Jaglarza na karę półto­
ra lat ciężkiego w ięzienia  z obostrzen iam i J ag la ­
rza odstaw iono w prost z sali rozpraw  do w ię ­
zień sądowych.

T rybunałow i przew odniczył so. P ilarski, oskar­
żał prokurator B oryczko, pokrzyw dzoną zastępo­
w ał dr Jan Bader, zaś osk arżonego Jaglarza bro­
nił, dr. Ziinctbaum.

— SKRADZIONE PŁASZCZE. Z m ieszkania Sa 
li Goldgrabowej przy ul. W ielick iej 73 skradziono  
dw a płaszcze dam skie w artości 250 zł.

— ZA PORZUCENIE DZIECKA 2-m iesięczne- 
go w  bram ie domu przy ul. W olskiej 4, została are 
sztow ana matka tegoż, Anna Janiczek (lat 21) słu  
żuca. zam. S ław kow ska 6.

— , %KOMUNISTYCZNY" D JA BLIK  DRUKAR­
SKI. Jeśli osław ion y  dijablik drukarski w yplata f i­
gle w  pow ażnych artykułach, lo dlaczegóż m iał­
by om inąć rubrykę hum orystyczną?! Onegdaj w ła ­
śnie na ostatniej stronie numeru, w  kąciku obraz­
kowym  w ydrukow ano zam iast ..komuśeie się ukło  
niii. ojcze?" — „komuniści się ukłonili itd., przez 
co  żart sia ł się n iezrozum iały, djnblik natom iast 
drukarski zdem askow ał się jak o ., kom unista. Naj 
lepiej zamknąć go do p a k i..

 o§o----
ZMARLI: Minka Tenenbaum 1. 12 (z Chęcin p. 

Tarnów).
 o§o-----

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
X. NUSSBAUM. DIETLA 45.

 ofto-----
Dziś we wtorek Inauguracyjny Dnnciim

w Żyd.  Domu A k ad . Przemyska 3, na rzecz 
głuchoniemej j n ie w id o m e j dziatwy żyd. w Bo 
janowie. Początek o godz. 9-tej. JJlroje wizytowe

„Proces żydowskiego Horaka"
Praga. (ŻAT) Komisja lekarska dokonała 

ekshumacji zwłok dwóch chłopów Huczyka i 
Kurki, zastrzelonych rzekomo w roku 1918 
przez ówczesnego żandarm a-Żyda W eissbergę 
ra. W  związku z tem korespondent ŻAT-nej do 
wiaduje się z wiarygodnego źródła, co następu 
ie: W eissberger służył w stopniu żandarm a w  
armji autrjacko-węgierskiej. W  r- 1918 z  oddzia 
łu żandarm em , w którym służył Weissberger, 
wysłano patrol do wioski Zbinec celem przy­
wrócenia potządku i uchwycenia kilku rabu­
siów. Patrol zastrzeli! wówczas dwóch mie­
szkańców tej wioski. Aczkowiek Weissberger, 
nie był wyznaczony do tego patrolu, to jednak 
władze sądowo-wo.iskowe pragną wciągnąć go 
w tę sprawę celem skonstr.uuowania „procesu 
żydowskiego Horaka". Obrona W eissbergera 
jest w posiadaniu dowodów, iż żaden z żandar 
mów, którzy dokonali egzekucji na dwóch chło 
pach. nie iest identyczny z Weissbergerem. O- 
bronie znane są nazwiska wzystkich żandar­
mów tego patrolu- Przebywają oni obecnie na 
Węgrzech. ____

KOMUNIKATY
— W NOWYM LOKALU TOW ARZYSTW A FI­

LOZOFICZNEGO (Szpitalna 40, II p.) . w y g ło si
prof. dr. Leon Chwistek odczyt pt. „Tragedja w er  
balnej metafizyki" (Krytyka femomenologizmu) We 
czw artek 7 bm. o g. 6 wieoz. Goście m ile widziani.

_  NOWOOTWARTY LOKAL .JIAPOEILU". 
Przyjm uje się codziennie w p isy  członków . RM Jck 
teka otw arta codziennie od godz. 7—10 wieczór

h o k e i ś c i  n i e m i e c c y  w  k r a k o w i e
We czw artek 7 l>m. przyjeżdża do  K rakow a św ie  

Ina niem iecka drużyna hokejow a „S. C. Branden­
burg", która oodczas sw ogo pobytu w  P olsce od­
n iosła  szereg  sukcesów . M. in. pobili hokeiści n ie­
mieccy reprezentację Runiunji 2 0 , drugi team P o l 
ski 2:0. W K rakow ie spotkają się  hokeiści niem iec 
cy z drużyną Makkabi w e czw artek o godz. 8-ej 
w lecz, na torze Makkabi Ze w zględów  propagan­
dow ych ceny wstępu niskie.

ODW OŁANIE POPISÓW  ŁYŻW IARSKICH Ze 
w zględu na konieczność w yiazdu zaw odników  Za­
granicznych do Berlina i P ragi, zostały  dzisiejsze' 
i jutrzejsze popisy łyżw iarsk ie  odwołane.

POLSKA—AUSTRóA mecz zapaśniczy rozegra­
ny zostanie w lfnym br w K rakowie,

SCHMBLING—\VALK ER w alczyć bdęą 26. lute­
go br. w  Miami na Florydzie, zaś Curuero—Bou- 
quillon spotkają sie 11 bm w  Paryżu.

4 W Y BITN I SPORTOWCY odjechali 28. 12. ub 
roku na statku „Europa" do Ameryki. Są nimi: 
Schm elling, Graffstróm, Najuch i N iissleln,
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Alarmujace pogłoski
na temat defraudacji w jednym z banków

warszawskich
(Telefonem od naszego koresponuenta)

Walna Zgromadzenie
Tow. „Hrakowsiil Teatr lyd ow skl“

Ostatnio odbyło się w  sali teatralnej, ul. Bocheń­
ska 7, w  obecności przeszło 2u0-tu członków V-te 
Zwyczajne W alne Zgromadzenie T ow arzystw a „Kra 
kowski Teatr Żydowski" w Kiakowie. Zagaił Zgro- 
inadzenie przewodniczący p. Fryderyk S. Freund. — 
Sprawozdanie kasowe za utregły czas złoży ł skarb­
nik p. I. Halpcrn, zaś z działalności T ow arzystw a  
8e-kveflrz p. Henig. Sprawozdanie Komisji Kontrolu­
jącej złożył p. M. Fischer.

Nad , straw o z daniami rozwinęła się bardzo o ży ­
wiona dyskusja, w  której zabierali głos pp.: Lande- 
rer,. Bli.nni jun.. Ge-biirtlg, Einsiedler, Dr. Schlang, Eis- 
njt, I.aiidau, artyści Chasz i Kadisz, oraz inni, po­
czerń na wniosek p. M. Fischera w  imieniu Komisji 
kontrolującej Walne Zgromadzenie uchwaliło jedno­
głośnie absolutorium i podziękowanie ustępującemu 
Zaiządowii.

Nas ęprńe Walne Zgromadzenie uchwaliło przez a- 
łclamacię trzy wnioski przewodn. p. Fryd. S. Freun- 
da: 1) podziękowanie Radzie Miejskiej m. Krakowa, 
a w szczególności P. Prezydentowi Belinóe Prażm o- 
iWskicmu, za wypłaconą subwencję i przyrzeczenie 
dalszej wydatniej pt inocy po nowym roku; 2) podzię 
kowanie dla Kola Obywatelskiego w Krakowie za 
udzielenie Towarzystwu „Krakowski Teatr Żydow­
ski" stałej subwencji oraz 3) energiczny protest prze 
ó w  Kabatowi w Krakcwie, z po w om. niesubwencjo- 
nowanlu Tow arzystw a „Krakowski Teatr Żydow- 
sk.", jedynej tak doniosłej instytucji kulturalnej w  
Polsce.

Po uch waleniu przez Walne Zgromadzenie kilku 
Wniosków natury artystycznej, gospodarczej i orga­
nizacyjnej. przekazanych nowemu Zarządowi do za­
łatwienia. w ybrało Walne Zgromadzenie jednomyśl- 
hie now y Zarząd, który następn.e ukonstytuował się 
iaK następuje: przewodniczący p. Fryderyk S.
Freund, w iceprzew . p. Ign. Halpem, sekretarz p. Ch. 
Henig, skarbnik p. J. Goldman. Członkowie Zarządu 
pp.: J. Berger. M. Fischer, L. Freiwald. M. Rozma­
ryn, A. Rose, B, Sperber, Runa W ellnerowa i S. 
Welin er. Komisja kontrolująca pp.: S. Sandhaus, I.
Gassner, D. Ginzig. Sad Polubowny: M. Gebiirtig, J. 
Landau, Dr. D. Schlang.

Na ternie posiedzeniu wyłonił Zarząd kilka komi­
sy], a mianowicie: finansową, gospodarczą i a-rty- 
s t y  ozrro-tp r o p ag and o w ą, celem rozszerzenia pola pra 
ty , reorganizacji T ow arzystw a i pi zaprowadzenia 
ttTOipagaiidj na szerszą skalę.

„A L A  BOLOŃSKIEGO

„Wesoły Świerszcz"
Ze szczerą sym patją odnieść się należy do m ło­

dziutkiej im prezy, która w sa li B olońsk iego  o tw o­
rzyła sw e  podw oje d la publiczności spragnionej 
w eso ło śc i, żartu, satyry. Ala w praw dzie oblicze je 
czcze n iew yraźne, ale zapał „cuda działa".

Duiżo dobrej w oli, szczerego odania się i bez- 
Itte i esow nej pracy w łożono w  tę .im prezę, która 
w  K rakow ie w ypełn ić m oże lukę, dotk liw ie dotych  
czas odczuw aną. W szak b tak  nam kabaretu arty­
stycznego, a gościnne w ystępy artystów  w arszaw ­
skich  są im prow izow ane okolicznościow o.

D latego  przy całej sym patji — należy pow A- 
Ińiieć praw dę „W esoły Ś w ier szcz1 ma rację bytu 
na naszym  gruncie, ale trzym ać się pow inien zda­
ła  od szablonu i rutyny kabaretow ych artystów  
zaw odow ych  — chociażby tylko dlatego, że z  ni­
mi ryw alizow ać nie w arto N iestety p ierw szy pro 
g ian t pod. lyun w zględem  w iele  pozostaw ia do ży­
czenia.

Mniej szm oncosów  — a w ięcej satyry przydało­
by się młodej braci. W ięcej tdw agi w szukaniu  
now ych d róg w yw alczy  tej now ej placów ce zain­
teresow anie publiczności. Przyjdą /, początku sno­
bi, a le przyjdą też i ci n ieliczni w ielb iciele now a­
torstw a, którym znudziły sie  już doszczętnie sp ło­
w ia łe  form y ekspresji.

W iem, że organizatorzy duże mają trudności do  
przezw yciężenia, a przedewszystJGęm brak im po 
mocy młodych poetów  rewolucyjnych. Do nich  
sw racam  się z apelem:. Poeci na front. N ie po­
zw ó lc ie  by upadła placów ka, która w iele  dobrego  
wmże zdziałać.

Św iadczy o  tem chociażby p ierw szy  już pro­
gram . (-si).

nlgsha abstynentów w Finlandii
Helsingfors 4. I. PAT. W edług wyniku re­

ferendum  w sprawie prohibicji, wypowiedzia­
ło się 206.800 osób za dalszem trwaniem pro­
hibicji, 10.300 za petwitemi ograniczeniami, 
53.000 sa calkowitem zniesieniem prohibicji.

W arszawa 4. I. Sin. Dzisiejsza poranna p ra ­
sa berlińska przyniosła wiadomość o olbrzy­
miej defraudacji w jednym  z warszawskich 
banków, który rzekome wskutek tego został 
zachwiany. W iadomość ta jest nieprawdziwa. 
Chodziło tu o defraudację większej sumy pie­
niężnej, której dopuścił się w jednym  z ban­
ków warszawskich wyższy urzędnik. Przygoto

Podpisanie polsko-greckiego 
traktatu arbitrażowego

W arszawa 4. I. PAT. Dnia 4 stycznia br. na 
stąpiło w W arszawie podpisanie trak ta tu  przy 
jaźni, koncyljacyjnego i arbitrażowego między 
Rzeczą pospolitą Polską a Republiką Grecką. 
Powyższy trak ta t podpisany został ze strony 
Polski przez p. Augusta Zaleskiego, m inistra 
spraw  zagranicznych, ze strony Grecji przez p. 
Lagoudakisa, posła nadzwyczajnego i m in istra  
pełnomocnego Grecji w W arszawie.

Porozumienie polsko-czeskie
Morawska Ostrawa. 4. 1. PAT. Polski korni 

tet międzypartyjny zaaprobował jednomyślnie 
wysunięty przez sironinctwo ludowe projekt 
zwołania porozumiewawczej konferencji p o l­
sko-czeskiej. Jako delegatów ludności polskiej 
w ybrano posła Chobota posła dra Buzka, b. po 
sła dra Wolfa oraz prezesa M acierzy Szkolnej, 
dyr. Feliksa. Termin konferencji 'ustalony zosta 
nie w porozumieniu z reprezentantam i ludności 
czeskiej. Prawdopodobnie w yznaczony on Lę- 
dzie na początek marca br. Obecnie czynione 
są już z obu stron zarówno polskiej, jak i cze­
skiej, odpowiednie przygotowania do konteren 
cji-

Redukcja płac kole}arzy 
w Austrii

Wiedeń. 4. 1. PAT. Dzisiaj nastąpiło porozu­
mienie między stronnictwami większości rządo 
wej a opozycją socjaldemokratów w sprawie 
ustawy o sanacji kolei austriackich- Według 
tego -porozumienia, skreślenia poborów niż­
szych wynieść mają 5 procent, poborów śred­
nich 6 i pól proc-, wyższych 7 i pól proc. Eme­
rytury zostaną obniżone o 4 proc- Zupełnie znie 
sione zostaną dodatki letnie i wigilijne. W myśl 
umowy, oszczędności personalne przy kolelach 
austriackich wyniosą 23 milionów szylingów, 
zamiast pierwotnie projektowanych 34 milio­
nów. Jak słychać w kołach parlamentarnych, 
stronnictwa większości zgadzają się na ten u- 
kład-

Dżinie strajki w Berlinie
Berlin. 4. 1. PAT- W  związku z przeprowa­

dzaniem zniżki płac wybuchł dziś szereg dzi­
kich .strajków w berlińskich zakładach fabryez 
nych, zwłaszcza przemysłu metalowego- Poli­
cja aresztow ała kilku komunistów, którzy sta­
rali się niedopuścić do pracy grupę robotników 
kanalizacyjnych. Jedna zmiana robotników ga­
zowni przedmieścia Lichtenberg postanowiła 
natychm iast przystąpić do strajku, nie czeka­
jąc na m ynik narad delegatów robotników z za 
rządem miejskich zakładów użyteczności publi 
cznei.

wał on paszporty zagraniczne dla siebie, swo­
jej żony i dwóch synków, poczetn po zaefrau- 
dowaniu pieniędzj wyjechał przed święiami, 
opowiadając znajomym, że jedzie na urlop do 
Marokka. W iadomość o zachw ianiu banku jest 
prawdziwa. Podobno władze eą już na tropie 
defraudanta.

Zima daje się we znaki!
W iedeń 4. I. PAT. Od dwóch dni szaleje w 

W iedniu j całej Austrji burza przy znacznem. 
podwyższeniu tem peratry. W  dolinach alpej­
skich pada deszcz. Rzeki górskie wezbrały. 
Wc W iedniu burza wyrządziła znaczne szko­
dy. W ielokrotnie wzywano straż ogniową.

W iedeń 4. I. PAT. Z Białogrodu donoszą, że 
w szeregu okolic Jugosławji panu ią  nadzw y­
czaj silne mrozy. W Pleylje spadła tem pera­
tu ra  ubiegłej nocv do m inus 28 stopni, w Kral 
jewo do 21 st.. w Gradiste w Serbji W scho­
dniej do 20 st. W  sam ym  Białogrodzie tempe­
ra tu ra  wynos] tylko —5 stopni, a w Splicie na 
wet plus 3 st.

Bukareszt 4. I. PAT. Obfite śniegi, jakie sprr 
dły w całym  kraju- wywołały trudności w  ko 
m unikaeji kolejowej. Wiele bocznych linij ko 
lejowych zostało zasypanych. Z  Besarabji i 
Bukowiny podają, iż spadły tam śniegi do wy 
sn.l<r>ści 2 m etrów

Z OSTATNIEJ r.HWTLI
WSZECHPOLSKI ZJAZD RABINÓW 

W arszaw a 4. I. PAT Dziś o god/. 8 wieczór 
w sali gliny żydowskiej nastąpiło otwarcie 
wszechpolskiego zjazdu rabinów. W  zjeździe 
bierze udział 450 rabinów.

Po wyborze prezydjum  zjazd wysiał depesze 
hołdownicze do Prezydenta Rzczplitej, marsz. 
Piłsudskiego, prem jera P rysto ra i m in istra  
W R i OP. Jędrzejewicza.

Mecz hokejowy Polska —- R um unja 2:1 
Krynica 4. I. W  dzisjej;.zem spotkaniu w ra 

m achu międzynarodowego turnieju hokejowe­
go Polska- zwyciężyła Rum un je w dwóch te r­
cjach w stosunku 2:1. W ynik trzeciej tercji 
nieznany, gdyż spotkanie edbyło się w godzi­
nach wieczornych, a urząd nocztowy otwarty 
jest w Krynicy tylko do godz. 9 wieczór.

— Z TOW. OPIEKI NAE NIEWIDOMA I GŁU­
CHONIEMA DZIATWA ŻYD W  BOJANOWIE.
Sekcja tow w  Krakowie na ostatnim i posiedzeniu 
wybrata nowy komitet pod protektoratem W .P. Dra 
Fil.pa Eisenberga, w  skład którego w eszli pp. Hen­
ryk Fleischer, jako prezes. Marja Lichtigowa i r- d. 
Chozner wiceprezes. Drowa Chameidcsowa skarbni­
czka i cand. mcd. Kna-ml. sekretarz. Ponadto należą 
do w ydziału Panie: Fleisch-erowa Eugenia. Dr>wa
Kornreichowa. Helena Lichtigowa i Hanka Perlber- 
gerowa. Do komisji kontrolującej wybrano pp. radcę 
In,ż. Ro-sthala. Dra E. Schinagla . Dra I Srokę

REW IZJONIŚCI GDAŃSCY N lE  W Y ST Ą PIL I
7. ORGANIZACJI SJON. W  tych dniach odbyło się  
w aln e zebranie Związku rew izjon istów  w  'Idali­
sku. Znaczną w ięk szością  g ło só w  uchw alono nie 
v*ysiar>ić z or&uusacyi sjonistycznej.

Rokowania sowietów z Łotwą i Rumun ją
o pakt nieagresji

Ryga 4. I. PAT, Ju tro  przybyw a dc Rygi paktu o nieagresji. Jednocześnie Stomoniakow 
członek kom isarjatu ludowego spraw  zagrani- będzie prowadził rokowania z przedstawicie- 
cznych Sowietów Stomoniakow celem podję- k m  R um unji w sprawie rurpujżsko- sowiec- 
cia rokowań w sprawie łotewsko-sowieckiego j kiego paktu o nieagresji.



Straszna tragedii miłosna
w Jęzorze poci Chrzanowem

P e r  a  n a f t r e c z o r . y c h  g i n h  ś m i e n i a  S e $ e n © b ó J « $
w  p t e r n i e n i a c h

(Telefonem od naszego korespondenta)

GlEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 1 1. 1932. Akcje niejednolite. D olar bez 

zm iany.
Akcje bankowe: Bank P olsk i 195.
P apiery procentow e: 4-proc. Brem. Toż.- inw csly  

cyjna 79.50.
Ż ebrani; g iełdow e jtiz-naczylo tendencję na ogół 

Utrzymaną Kuch slaby. W iększość papierów  bez 
Zainteresowania. Robiono jedynie z cap ierów  ban 
kiowych Bankiem  P o lsk i po kursie ustalonym  bze 
zm iany i z  papierów  proce jtow ych 4-proc. Prem  
Poż. inw estycyjną nieco mocniej. Obroty stosun­
k ow o m ałe.

Na pogieklziu  sytuacja podobna. Poszukiw ano  
3-proc. Poż. Budow laną w  płaceniu 31 i 4-proc. 
Prom. P o ż .. d o larow ą 42.75 bez notowania.

W aluty i dew izy  oficjaln ie bez obrotów.
N a rynku w alutow ym  w obrotach prywatnych  

i  m iędzybankow ych sytuacja bez zmiai.y. Popyt 
niew ielk i pokryty dostateczną ilośc ią  materjalu. 
W K rakow ie dolar gotów kow y S.89 i pól do 8 91 
i  pói, czeki bankow o 8.90—8.92. Kursa orjenta- 
cyjne: Marka niem iecka 210—212. Funt szterling  
30.25—30.75. Frank szw ajcarsk i 174.25—174.75.

GIEŁDA POZNAŃSKA
P oznańska g iełd a  zbożow a z dmia 4 1. 1932 Ce­

ny transakcyjne.: Tyto 80 ton 27 i jedna czw , psze­
nica 90 ton 24 i trzy czw., 15 ton 24 i pół, ceny  
oi j&ntaeyjne: o w ies  22 i trzy czw. do 23 i jędna 
czw ,, mąka żytnia 65-piroc. 37 i pół do 38 i pół, 
pszenna G5-proc. 36 i trzy czw  do 38 i jedna czw., 
Otręby żytnie 15.75—10 25, pszenne 14—15 grube 15 
— 10. U sposobienie sp okojne..

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 4. 1. PAT. Akcje: Bank P olsk i 105, 

Pow szechny Kredyt. 100, tendencja utrzymana. P o  
żyezki: 3-proc. budowlana 31.25, 31.75, 31 50, 4-proc 
inw estycyjna 80.50, 80, 4-m ó v  inw est seryjna 86.75 
5-proc. konw ersyjna 37.75, 4-proc. d o larow a 42, 
42.50, 7-proc. stabilizacyjna 50. 52.75, 51, 10-proc. 
kolejow a 100, L isty  zast. BGK, bez zmiany. T en­
dencja d la listów  zastaw niczych m ocniejsza, <11 a 
pożyczek przew ażnie mocniejsza

W aluly: J o l ar S.90, S.92, 8.88. D ew izy: Londyn 
3C.40, 30.37, 30.52, 30.28. N ow y Jork S 921. 8.941.
8 901, telegraf. 8.927. 8.947, S.907. P aryż 35.05. 3514 
34.96, P raga  20.41.5, 2G.4S, 20.35, Szw ajcarja 174 20, 
174.03, 173.77, Berlin prjw atn y  21180. tendencja 
mi*-jednolita.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W leJcń, 4. 1 PAT. W aluty i dew izy: Berlin

(08.00—169.00, Budapeszt 12129 i pół. Bukareszt , 
4 25S0— 4.2980, Londyn 23.95—24.15. N ow y Jork  
709.20—713.20, Paryż" 27 9 2 -2 8  OS, Praga 21.01 i 
pół 2113 i pół. W arszaw a 79.46—79.94, Zurych 
138.35—139.15. A m erykańskie 7W.75— 713 75. B el­
gijskie. 9S.10—98.90. N iem ieckie 108.20—169.40, An­
g ie lsk ie  23.78—24.02. Francuskie 27.80—28, W łoskie  
36.06— 36.34, P olsk ie  79.30—79.90, Rumuńskie 4 24 
— 4 28, Szw ajcarskie 137 85—139 05

P ap iery  w artościow e: L w ów  Czerń i-owcc 24,
B row ary L w ow skie 35 i pól, Z ieleniew ski 9 i trzy 
czw., Karpaty 1.59, Galicja 12.75

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 4. 1 P a T P aryż 20.10, Londyn 17.28, N o  

v y  Jork 512 i trzy ósme. Belg]a 7120 W łochy  
25.85. Berlin 121.30, Praga 1517 i pół, W arszaw a  
57.50 Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 307.

P rzym  erzK hHlB.ru wcó w z  c u zis fim i
Bukareszt. (ŻAT) Z wiarygodnego źródła do 

tosza, iż w związku z  Pobytem przywódcy na- 
rodowo-socjalistćw .niemieckich Karola Motza 
w Bukareszcie aawurty został układ współ­
pracy między hitlerowcami niemieckimi a cuzi- 
stami rumuńskimi. Po dłuiższych obradach spi­
sano protokół, składający się z 16 punktów i 
n. in. gwarantujący nietykalność zachodnich 
granic Rumim.ii. Protokół ten był podobno pod 
pisany przez 6 przywódców stronnictwa prof. 
Cuzy w imieniu ..Ligi d h  obrony narodowo- 
chrześcijańskiei“.

D ; c h v r z in ia  ui sprawie spfsHu h i l l m u :-  
s n e g * um erzon e!

Berlin. 4 1 PAT. ..Welt am M ontag' donosi: na 
zarządzenie nudprokuratora R zeszy w strzym ane i 
zosta ły  dochodzenia karne przeciw  autorow i gło- ; 
śnej m anifestacji narodow ych socjalistów' drow i 1 
Bestow i. D ecyzję sw ą na-dprokurator R zeszy uza 
su linia brakiem  dowodów winy. „W elt am Mon-

Sosnowiec. 4. .1. (K) Wczoraj  rozegrał  sie w 
Jęzorze w powiecie chrzanowskim st raszny 
dramat. Wieczorem przybył na plażę w7 Jęzo- 

■ rze właściciel tejże ignacy Farber ze swoją na 
rzeczoną, Marją Toiką. Para narzeczonych za­
jęła miejsca w lokalu restauracyjnym , położo­
nym na plaży, obecnie nieczynnym. Farber u- 
rządził sutą libację, na którą zaprosił też do­
zorcę budynku i podarował maj nowy garnituru 
poczem kazał mu się oddalić Pótznym wieczo­
rem wracał ..z kolei brat .Ignacego, Maurycy 
Farber i zauważył, że budynok plażowy stoi

Paryż. 4. 1. (B). Donoszą z M adrytu o nie­
bywałych mrozach, jakie nawiedziły cała Hisz 
panję środkową i północną. Przeciętna tempe­
ratura ubiegłej nocy wahała się w granicach 
ntięazy 15 a 25 stopniami poniżej zera- W 
Madrycie zanotowano 18 stopni mrozu. Z róż­
nych stron nadchodzą wiadomości o ofiarach w

la g 1 stw ierdza, że krok nadiproku-ralora jest w y ­
raźnym afrontem dla kanclerza Briininga. który w  
sw oim  czasie  publicznie napiętnow ał nielegalne po 
czynania h itlerow ców  w Hesji, zapow iadając bez­
w zględne represje przeciw  w szelkim  tego rodza­
ju plan-oin w yw rotow ym

H a  M k U  prexy£inftm  
Niemiec?

Berlin, 4. 1 PAT. Montag Morgen wymienia- 
jako ew entualnych kandydatów na stanow isko pre 
zydenta R zeszy ministra R eichsw ehry Groenera, 
b ministra Goeslera oraz przyw ódcę narodowych  
socjalistów  H itlera Grotne.r popierany ma być 
przez kola centrow e W razić gdyby narodow i so ­
cja liśc i zdecydow ali się w ysunąć kandydaturę H i­
tlera po uzyskaniu przez n iego obyw atelstw a nie­
m ieckiego, socjaldem oki aci zm uszeni będą do po­
parcia Grconer: W szystkie te kombinacje za leż­
ne są od decyzji obecnego prezydenta Rzeszy Hm  
denburga. a m ianow icie, czy zechce on ponownie 
ubiegać się o ten urząd.

Strajk w Zagłębiu Kubry
fleiearaTt własny ..Nowego Dziennika")

Essen. 4. 1. (Scli) W następstwie piopagandy 
komunistycznej, w niektórych kopalniach w ę­
gla Zagłębia Ruhry wybuchł dziś częściowy 
strajk górników. Liczba strajkujących w nie­
których kopalniach przekracza 50 proc- zątrud 
nionych. W  Essen zanotowano dziś rano liczne 
akty teroru ze strony agitatorów komunistycz 
nych. Na przedmieściu Borbectc komuniści zni­
szczyli zwrotnice tram wajowe i powyrywali 
bruk uliczny, układając z niego zapory na to­
rach tramwajowych. Doszło też do strzelaniny, 
obeszło się jednak bez ofiar w ludziach. Policja 
aresztowała około 100 agitatorów.

Wielka powód ii w Szkocji 
i w Niemczech

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn, 4. 1 (L). W następstw ie d ługotrw ałych  

deszczów  w iele izfh  w Szkocji w ystąp iło  r brze­
gów . zalew ając w ielk ie  przestrzenie kraju Gzęść 
miasta G lasgow a stoi pod wodą T ysiące osób mu 
siano ew akuow ać W w ielu  miejscach komunika­
cja kolejowa została ch w ilow o wstrzym ana.

» *  *

B erlin , 4. 1 (Sch) Z Niem iec południowych. Ba­
w arii i Saksonji nadchodzą w iadom ości o grożą­
cej pow odzi. Po kilkudniow ych mrozach dochodzą  
cych miejscam i do 30 stopni poniżej zera. nastąpi­
ła gw ałtow na odw ilż Wskutek nagłych roztopów  
rzeki w ezbrały i grożą wylew em  W S chw arzw al­
dzie w icie  rzek w ystąp iło  z brzegów  Na w ielu  od 
cinkach kolejow ych uszkodzone zostały mosty i 
nasypy Pod Keht w strzym ana została kom unika­
cja kolejowa.

w  płomieniach. Zaalarmowane; policji przedsta 
wił się okropny widok. W zgliszczach paiąco- 
go się budynku leżały zwłoki Farbera i łojki. 
Jak ustaliło dochodzenie, f arber zastrzelił Trą 
kę, obłał ją benzyną ł podpalił zwłoki. Nastę­
pnie strzelił do siebie w skroń, oblawszy się 
iroprzeanio również benzyną. P rzyczyna tego 
strasznego kroku jest różnie komentowana. Naj 
prawdopodobniej podłożem tragedii była nie­
możność zawarcia małżeństwa z powodu prze­
szkód rodzinnych. Tojkówna była bowiem eh rze 
ścijanką a Farber Żydem.

ludziach. Tak gw ałtowny spadek temperatury, 
jakiego me notowano w Hiszpanii od niepamięt 
nych czasów wyrządził znaczne szkody w  kuł 
turach winnych i owocowych Komunikacja ko­
lejowa jest w  znacznym stopniu utrudniona. Sil 
ne m rozy panują również we Francji południo­
wo-zachodniej.

Sejm litewski* —  bez reprezen­
tantów mniejszości narodowych

K „w no, 4. 1 PAT. Z ośw iadczen ia  dyrektora de' 
parlamentu m inisterstw a spraw  w ew netrznyc dira 
N ow akasa możne w nioskow ać, że przy wyburacn  
do sejmu partje polityczne n ie będą m iały żadne­
g o  głosu. P rzyszły  sejm  ma się  sk ładać z przed­
staw icie li 4-ech odrębnyclj inslytucyj: izb y  rol>t 
r.lczej, izb37 handlow ej i przem ysłow ej, pi*edtsta- 
w ioielsiw a 'samorządu i izby pracy. Ta ostaraala’ 
ma być dopiero utworzona. Rząd opracow uje pro 
jckl odnośnej usta\vy. N ic trzeba dodaw ać, żet 
rpzy lego  rodzaju sejmie, mniejszość) n arod ow i 
Ltdą zupełnie pozbaw ione w szelk ich  v p ływ ów  na. 
er łok szta łt życia politycznego kraju.

4
Jugosłowiańskie wybery

Belgrad. 4. 1. (R) W  Jugosławii odbyły się 
wczoraj w ybory eto senatu. W ybierano połowę 
senatorów, tj. 46, gdyż drugą połowę wedle no 
wej konstytucji mianuje król. Podobnie, iak w 
wyborach do Skupsztyny, tak i teraz wybrani 
zostali wyłącznie kandydaci partji rządowej.

fi. częsta n.mister Sfrlbrny uniewinniony
Praga 4 1. (R) W  procesie, toczącym się w 

Pradze od 3 tygodni przeciw dawnemt mini­
strowi kolei i przywódcy opozycyjnej czeskiej 
ligi narodowej Striorny‘emu, oskarżonemu o 
krzywoprzysięstwo zapadł dziś wyrok uwainŁ. 
jący oskarżonego od winy i kary,

Zlikw:dovrane powstanie 
w Argentynie

Nowy Jork. 4. 1. tR) W edle doniesień z
Buenos Aires, w północno-wschodniej Argenty 
nie wybuchło powstanie przeciw rządowi gene 
ra ła  Uriburu,. pow stanie zostało rychło stłu­
mione, bez większych ofiar w ludziach- Czte­
rech powstańców7 zostało zabitych i kilkudzie­
sięciu rannych. Aresztowano 12 osób. Większa 
część przywódców rewolty zbiegła na tery to­
rium Urugwaju.

ARESZTOW ANIE W ŁAMYW ACZY W MAKO- 
W IE

W M akow ie aresz>owano Jana D ębnickiego i 
Stanisław a Srokę, którzy nocy oncgd ijszej doko­
nali współnit* w łam ania do sklepu K azim ierza Kol 
czaka w Rybicy, skąd skradli w iększą ilość  wy-,

• robów tytoniowych i artykuły spożyw cze Skra-. 
, dziony tow ar w  całości odebrano. Sprawców ofl 

duno do dyspozycji władz sadowych..

Niebywałe mrozy w Hiszpanjl
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DYWANY ręczne, kili­
my: ,,Dywan“, Kraków 
Podgórze, ul. King! 9. —  
Telefon 116-09 121m

W ózki dziecinne i h.lko 
we poleca znana od lat 
20 fii ma Botwin, Kraków 
Flor ańska 80. 2145ek

O p r  a  w  i1, ODrazów, 
L u s t r a  szlifowana po­
leca Kornbauser, Staro­
wiślna 21. Tel. i71 09 692

LOKALE

Do w y n a i ą c i a  słone­
czny, duży frontowy pokój 
z utrzymaniem lub bez. 
Wiadom.: Librowszczyzm. 
1 II. p. 25g

P ok ój dla 2 panów lub 
pad z ut.zymanie. lub bez 
z użyciem łazienni, cena 
przystępna: Wita Stwosza 
22, mieszkanie 3, oglądać 
można 12—4. 7g

L O K A L U
sklepowego

w Tarn ow ie  
. a t u e
K a to w ic a c h

przy prj ncy palnej i 
ruchliwej ulicy z o- 
kneiii wystawowem  
poszUKuję. Oferty z 
podaniem czynszu  
miesięcznego, roz­
miarów lokalu, pod 
„Lokal sklepowy* 
do Biura ogł. Siat e- 
ra, Kraków ftyiieKS

P okój dla 1 — 2 inteli­
gentnych panien*, z utrzy­
maniem. telefon, łazienka, 
fortepian. Sebastjana S m.2 

2«9*
P okój elegancki utrzy­
maniem lub ber ł'a 2-eh 
panienek przy inteligen­
tnej os< bie. Długa 64 m. 4 

i004s

W najbliłszych dniach rozpoczynamy druk
znakomitej i  niezwykle fascynującej powieści

FKANCiSZKA WEFFLA
jednego z najsławniejszych pisarzy współczesnych 

noszącej w oryginale tytuł:

„Die Geschwister von Neapel"
w polskim przekładzie Leona 1 emplera.

Najnowsza powieść Werfla która spotkała się z entuzjastyczną oceną 
krytyki, wywoła niewątpliwie ogólne zainteresowanie wśród naszych

Czytelników.

MIESZKANIE 2 pokojo­
w e, Słoneczne, z przed­
pokojem i kuchnią z kom 
fortem, oraz 1 pokój z 
balkonem natychmiast 
od wynajęcia. Zgłosze­
nia: ul. Krakowska 32.

i

NAUKA
1 WYCHÓW ANir

Im m eig lftck o w a  ba-
talja rut' uowana nauczy­
cielka z dyptamem war­
szawskiego kouserwator- 
jum udziela lescyj gry 
fortepianowej, przygoto­
wuje do szkół muzycz­
nych. Metodą szybką i 
łatwą ul. Sebasljaua Nr. S 
ni. 2. telefon 107-14 2448i

T a ń c z y ć  pauczysz się 
ta n io  tylko w Szkole 
Tańców przy ni. św. Krzy­
ża 7 I w .* n a :  Każdy ta 
uiec wyui zam w jedn ej 
ieK cjl inaywidualnęj pod 
gwarancją. 2447g

B U F E T
zaopatrzony w zimne i gorące 

zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k i  
akoteż piwo okocimskie i pilźnieńskie, 

wódai, likiery i koniaki poleca:

IMoidech Olszewski
Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalnej

D iW fc ś c ie fe liiM w  
w Berlinie

M ałopolanm-naturalizowany Berlińczyk poleca 
się jako administrator realnoćci w Berlinie, — 
pośredniczy przy sprzedażach i interweniuje u 
wszystkich władz, w szczególności podatko­
wych. — Bliższe informacje i referencje udzk-Ji 
W KRAKOWIE: adwokat Dr. M. Jassetn, Plac 
Mariacki Nr. 1 i W TARNOWIE: Dr, J. Dresner 
adwokat. 2151*

Wypożyczalnia ksialeh
C Z Y T E L N IA  K A U ^ O W A  

I BELETRYSTYCZNA
Kraków, ul. św. Jana 8.
R undt — Der Meusch v ird um-iebai it. 
S e lb e r t Das rote Russland.
J u s t  — Mit llsebiJl freiwillig nacn Słbirien.
T r e t ;  a l  e w  — F eld-H erien .
K eller  -  Der l ntergang des Judentums. 
S ie u ise u  — Russlard ja und nein.

KONKURS
Zgodnie z konkursem na 
Rabina Gminy ogłoszony 
w Nowym Dzienniku dn. 
17.XII lt)31 r. zawiadamia 
się niniejszem, że te-min 
zj [łaszenia kandydatury 
przez odpośneanich kan­
dydatów został przedłn- 
żorv do dn. 18 stycznia 
1932 r. 998g

Zarząd Gm Wyżu Żyd. 
w Proszowicach

„MrCIfANIKA" Dietlów  
ska 44 naprawia m aszy­
ny do pisania oraz zapal 
niczki. lx

D o  antykwami i wypo­
życzalni nut poszukuje się  
spólnika 'czki) fachowca, 
z niew .elkin kapitałem. 
Zgłoszenia pod uty* 3o 
Admin. Now. Dziennika.

4g

FIRANKI
kapy, gąbeliny, dywany 

i wyprawy ślubne
poleca 

Wytwórnia artystyczn. 
robót ręrzaych

I N  A “
(PFEFFERBERG)

Kt skow, Senacka 8 
Telefon 155-67

W ydaje s: b smaczne do­
mowe obiad-' po zniżonej 
cenie. — Di*tlo„aka 111 
I. piętro, drzwi 7 786bp

B u c  h a  11 e  r  -  bilansista
znający 'W s z y s t k i e  systemy  
zal łada księgi, bilanse, 
wykonuje wszelkie czyn­
ności biurowe za skrom- 
nera wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia pod ..B ieg ły "  
do * dm. Now. Dziennica.

238r i

Faoryczny magazyn  
w ó z k ó w  

Kraków, Szpitalna 11

1RfrCHĘ HUMORU

W HOTELU.

FORTEPIANY 
PIANINA
F t f K A R h - O N J E

Helena Smolarska
hrsków , ulica Szewski 9

R EK LA M A  
B E  Ie: CZW IGNFA HAN DLU *!

— Tego już naprawdę zawiele. — w tej chwili ktoś 
ukradł mi spodnie, kiedy brałem kąpiel.

— To niemożliwe, łaskawy panie, U nas w hotelu 
niema kradzieży. Czy tylko pan dobrodziej jest pe­
wny, że kiedy pan do nas zajechał, miał pan wogóle 
na sobie spodnie?

Zawodowy kurs, m odnego try- 
kotarstw ? ręcznego

otw iera szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd 
..Ognisko P racy“ w Krakowie, ul. Mikołajska 9, 
H. piętro. W pisy codziennie w kancelarii szkoły 
od godz 11—1-ej. Telef. 158-21- — 4 miejsca 
zniżkowe.
rnm^mmmmmmmmmm mmmmm mm mmmmmm mmmmmm »

I K o n c . B i ui-o I
B U C dA L TER lJN O -R EW IZY JN E |

| WuhBinieLeinKi&ira j
Ł Rew identa ksią g , za p rzy s. i 
5 zn a w cy  sądów . •
J Kraków, Lubelska L. 23, Tel. 155-93 •

IO iganizuje biura. — Zaprowadza i ” 
prowadzi k s ięg o w o ^  prakty- » 
Czną dostosowaną do rtrzed- ■ 
• siębU rstn  a i do wymagań • 

S SKARBOW O - PODATJ fl WYCH. S 
I Sporządza bilanse. — Przeprowa- I 
I  dza rewizje ksiąg — Stały nadzór — itd. I

ÓTdATKO w T  WPISY 
NA KURSY JĘZYKOWE

(polski, niemiecki, angielski, francuski) 
przyjmuje się od 1 stycznia 1932
W  O G N IS K U  P R A C Y

M ik o ła js k a  9 , m ie d z y  6 —8  w ie c z .

RE.NUMERATA: w Krakowi *>rcw m esJęczn 
w Krakowie z odnosieo. dc dcmn ' m
Na riJwincii i  prżesyłka pocztowr „
ZagTaiiiic. i przesytks pocztowe .

ZŁ fOC kwartał. Zł. lFOi
•  m m  18‘60
„ „ i9-8i
* 10-6C „ „ 30-0f

.NOMY DZIENNIK" wychodzi codzie nnf* *.aVie w porkedrialid i do! pośw a

Utił OSZEN1A: Pcdsiawa oblicz eó jest 1 nuLmetr w Jednym lamie. — Stresu w 
tekście i oades>anem ma 3 lamy po 74 millm. — Stroa- za tek: im 6 la­
mów pc 37 mHnifi — Najmoiejszc ogłoszenie dr o ber liczymy za 10 słów. 

eENY w złotych: 1 stroŁi 1‘2Ł — Tekst J‘— Nade stan* 0‘75, — Za tekstem 
0*25. — Drobne od slcma 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Gratnk- 

:.V 12*50 — Za zsstrzcżenf* mit:sća dokczt s'e 25%

Wydawca: Za Spółkę Wya .Nowy DzienniK": Zygnmnl Hochwald — R aaktoi naczem j: Dr. Wilhelm Berkeihammcr.
Kt-faktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowe Drukarnia Dzienników*, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksym*]jana Feldmana


